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Schronisko na Hali Gąsienicowej w Tatrach. Rząd sorzedaje puszczą
Białowiessą Niemcom.

Odrzuca umowę z kapitalistami an­
gielskimi.

W arszaw ę. (Tel. wł.). ..Gazeta W arszaw ­
ska" piyze: P uszcza  b ia łow ieska  jebt, n a jp o ­
w ażn ie jszym  i n a jb o g a tszy .u  ob iek tem  drze­
w nym  w Europie. \ i 'o  z a w a rta  te ry to ry a ln ie  
lin ią  C urzona, p rzy p a d ła  n a m  n a  mocy t r a ­
k ta tu  ry sk iego  i m ia ła  się s iać  przed retorem  
■eksploatacji przez k a p ita lis tó w  za granicz-, 
nych, co było jed n y m  ze środków  do DOpia- 
W jrnia naszego s tan u  finansow ego i osią­
gnięcia rów now agi w położeniu  g o spodar­
czym. Sum a dzierżaw na, o fiiro w a n a  przett 
fin an s is tó w  w w alucie  zag ran iczne j, s ta ła b y  
się n iew ątp liw ie  jędrną z najw ażniejszych, 

p odstaw  now egc polskiego p ien iądza.
M in ister sk a rb u  M ichalsk i o trzy m ał upo ­

w ażnienie  sejm ow e do p rzep row adzen ia  u- 
Tpowy m iędzy rządem  podskitn a finansfs tg r 
m ; na. eksploa.tacyę białowieskie.!.

P x lo z as  p e rtrak ta cy j. o k tó ry ch  p a n  Mi­
cha lsk i in fo rm ow ał k o m ite t ekonom iczny  
R ady m in istrów , zaznaczyła  sio o ferta  firm y , 
ze k tó rą  s ta li  k a p ita liśc i n iem ieccy , szLodli. 
v ’a  rila ir .te re s i'? ' po lsk ich . W  tj m w y p a d k u  
oyłaby  te m  w ięcej szkodliw a, że--sztaby po 
Mnii państw ow oi Rzeszy n iem ieck iej r .a  n a ­
szych północnych i w schodn ich  k rosacłi.

M in iste r M ichalsk i zgodnie z rn in istreea  
S k irm u n te m  uznał, ze n a jb a rd z ie j pożąda­
n a  by łaby  do o trzy m an ia  dzierżaw a k a p ita ­
lis tów  ang ie lsk ich , tak  ze jwaględu np soB- 
duość w y k o n an ia  um ow y, ja k  i  ze w zględów  
politycznych  M ianow icie chodziło tu  o rze ­
te ln ą  róe d e w a s tu ją c ą  cksp loa tacyę  puszczy 
i zaa.nga żówia ni e f in an sis tó w  ang ie lsk ich , 
k tórzy  w yw iera ją  duży w pływ  nrt. poli+ykę 
a n g ie lsk ą  n a  te re n ac h  polsk ich , n ieob ję tych  
lin ią  f  urzoria i n ic  uznanych  jeszcze 
Anglię.

P e r tra k ta c y e  ze s tro n y  A ngiii ijoprow a- 
dzonc prz&z gon. Ma*c R ugała  i p an a  Cauc* 
d e ra , dob iegały  do k c ń c a  i um ow a pro je­
k to w a n a  p rzed s taw ia ła  się d la n a s  k o rzy s t­
niej, gay... n a  kom itecie  ekonom icznym  P a d y  
m in is tró w  w czerw cu — k iedy  g a b in e t p a n a  
Poiiikow ukiegc był ju ż  w  dym isy i, ów czesny 
i  dżaiśd ijszy m in is te r  ro ln ic tw a , pan  R aczyń­
sk i, zap ro tes to w a ł p rzeciw  n ie j, d o m ag a jąc  
się p o sjaw ien ia  f in an s is to m  ow ym  ta k  w y­
sokich cen  ze  dzierżaw ę puszczy, że p e r t r a ­
k tacy e  zostały  ze-wame. Miożr w iaśnde o tr» 
ty lko  cmidziło, bo pan  M ichalsk i w obec tw- 
k iej po®jawy m in is tra  ro ln ic tw a  n ie  cbdfrł 
się w ięcej t ą  spraiw ą zajm ow ać, a /a to  W f- 
suniąko p ro je k t podz ia łu  puszcz*  n a  t r r  M  
cztery  o s o b rr  oześct k tó re  u ta ią  iść n a  Bey- 
tacy ą  w ięcej da jącem u.

G orącym  tego  p ro p ag a to rem  zosta ł obecn? 
m in. sk a rb u  Ja s trzęb sk i i licy tacy a  po p u p -  
lec iu  p ro je k tu  prze? R adę m in is tró w  zo s ta ła  
ogłoszoną.

W  ten  sposó t n ie  w yzyskało  się z eknptufir 
tacy i pusźcży b iałow iesk ie j m om entów  fi­
nansów ., ch i poT tycznych, natom aa®. pom o­
że się  t ą  d roga  k ap ita ło m  n iem i c e k in  i  ży­
dow sk im  do w la rg n ie a ia  w nasz  sk a rb  d rze ­
w n y  w  celu dT w astacvi i p rucy  wewoątBE 
Potókk n a  jej szkodę.1*

Rycina powyższa przedstawia Schroniska na Hali Gąsienicowej w Tatrach, któro nbccnic budujo 
Tow. Tatrzańskie przy pomocy wojska. Projektodawcą jt sL inżynier Ścinek. Schronisko buduje 
się li tylko z ogromnych głazów granitowych, d ;chod/.acycii wagi 4 t., s.acc kilogramów, wydoby­
wanych pod Kościelcem i sprow adzany^ kolejka na Halo ( i isknicow a. Pracwii kiorujl inżynier, 
kapitan Schweizer, Krakowianin, oraz budowniczy p, bednarski z Zakopanego. -  Po lew ej stro- 
ók, ryciny znajduje się obraz budynku od strony wejścia do lali (.iasiiaiicowej. .lust co gmacii 
dwupiętrowy, cały z głazów granitowych, najobszerniejszy ze schronisk tatizanskich z pomie­
szczeniem na 100 łóżek, z restauracya. wielką sala koncertowo-zabawowu. /. drugiej sirony ryci­
ny widzimy ten sam gmach od strony Czarnego Stawu. Ponieważ Hala (1*1 Mcnicowa stanowi 
tunkt wyjścia wszystkich wycieczek w Tatry, przeto wybuaWwtruit sehrotrska w tetn miejscu 
trzeba uważać za bardzo szczęśliwy pomysł. Który w naszym ruchu .-patiov>.o-turystycznym ode­
gra ogromna rolę. Stąd prowadzi droga na Kuścielat, Zawrat, Granaty Chla Perć. Świnice 
do Stawów Gąsienicowych, na Liliowe. Czytelników odsyłamy do dzisiejszego felietonu p. L.

Skoczylasa p. t. „Noc na Hali Gąsienicowej**.

SPÓŁKA AKCYJNA W ZGIERZU,
F a b r y k i  p r o d u k u j ą :

RIRlHNIlfl CHI INMIF na bawełnę, wełnę, półwełnę, onnn11 IIVI RnillllHwIL jedwab naturalny i sztuczny, 
len, konopie, skórę papier, słomę, pior* Iłnszcze, 

mydło, pasty, lakiery i t. d.

NFIKAI IITIN“ tat8eae°benzol) do zastrzyków, sto- 
„IlLUaHLlIIRIl stosowany przez wybitniejszych le­
karzy klinicystów w tyfusie powrotnym, przymio­
cie, gnilnerr. zapaleniu płuc, malaryi, ospie i t. p.

P R O D U K T Y  P R Z E J Ś C I O W E
(4626) półprodukty” organiczne)

K W A S Y  T E C H N I C Z N E :
siarkowy 66° Be, oleum 25% i 65%, azotowy rół- 
nych koncentr„ solny 20—22° Bć, octowy 30% 

i 60% sultanilowy, salicylowy

C I  ET » siarczan, miedziowy ‘Korona. Prima, Rolniczy), dwusiaęczan sodowy (bm ilfat), 
^ » » L Ł  ■ r.zyn sodomy (bnsulBtJ tiosiarczan sodowy (antychlor), sól glauberską. chlorek

i cynowy, octan sodowy', = = = = = = = =  ——

dwnsiar-
cynawy

Skrócony adres „B O R U TA “ ZGIERZ.
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Rząd Nowaka gwałci uchwalę Sejmu
Chce odroczyć wybory!

Popierała go Witos socyallłcl I NPR.
W a i’m w o . (Tel. wł.). D otychczasow e po- 

glooki o  ® amlarae s tro n n ic tw  lew icow ych do 
oioJopussŁceenia do w yborów  n a  jes ień  s p ra ­
wdzają się. W czoraj w  k o łach  u rzędow ych 
k o m un ikow ano , że p an  p rezy d en t N ow ak w 
c ia ru  uajblażaayoh d n i oficyaln ie w ystąp i do 
oaiijLłi. m a rsz a łk a  S e jm u  z w n iosk iem  o zw o­
ła n ie  posiedzen ia  sejm ow ego p rzed  da łem  
18 bm-

N a p o sied ram u  tern  rzą d  zgłosi w n iosek  
o  odrataw nie te n n in u  w yborów  do S e jm u  i 
S en a tu . M otyw y tego  w n iosku  p rzedstaw ić  
m a  mim. upiraw zag ran iczn y ch  p N a ru to ­
w icz. P ow oła  Uę on rzekom o n a  kw esty*  Ga- 
łicy i W schodn ie j.

J a k  się  d o w iad u je  n asz  k o resp o n d en t o- 
e to tn ie  w izy ty  u p. N o w ak r p p  W itosa. £ u .  
U ckiego i  Ch.^dzyńskiego m ia ły  za p rzedm io t 
odroczen ie  w yborów , a lbow iem  s tro n n ic tw a

lew icow e n ie czu ją  się obecnie na  siłach  dc 
prze p row adzen iu  zw ycięskiej k am p an ii v y-
borrzej.

Spisek wojewodów przeciw 
wyborom.

W a is ia w a . (Tel. wł-)- D ris rozpoczęły  się 
w  W artazawie o b iad y  w ojew odów  Rzeczypo­
spolitej, k tó ry ch  zjazd zw ołał m in is te r  sp raw  
w ew nętrznych .

P rzedm io tem  obrad .jest u s ta len ie  \  spól- 
nej linii postępow an ia  co do w yborów  do 
ciał ustaw odaw czych- Jednocześn ie  rozw aża 
n ą  będzie kw estya , czy d a  się  technicznie  
p rzep row adzić  do 5 lis to p ad a  akcyę w ybor­
czą.

Jak p. min. Narutowicz nie m ógł podziel,ć
własnego zdania...

Hlttorya prawdziwa, choć wielce kompromitującą.
W eiM A w a. (Tel. wł.). D zisiejszy ,E uryór f 

In fo rm a c y jn y '' p o d a je  n ie s ły c h a n ą  w p ro s t ( 
a n eg d o ty czn ą  h is to iy ę  ze s to su n k ó w  na- > 

szych  w m in is te rs tw ie  sp ra w  zagran icznych , ]
chanakDeryiziująćą p rzy tem  p. m in is tra  Na- j

A  mkaaowfk be' z  g ó rą  przed  dwn»a m iesią- 
o u ń i  ów czesny m in is te r  p a n  S k r m u n t  pole­
c ił  kancelairyi p rzesłać  odpo\> lodź n a  pism o 
m in , ro b ó t pub licznych  p a n a  N aru tow icza .

KcÓCOWy u s tę p  odpow iedzi, podyktow anej 
p. SJcirm unta, b ram  a ł: „z uw ag i na 

pow yżej p rzy toczone m otyw y 
W E  MOGĘ PO D ZIELIĆ  ZDANIA PA N A  

M IN ISTR A  NARUTOW ICZA 
i  uw ażam , że u ch y len ie  sp raw y  w  tej chw ili 
n ie  je s t  ak tu a ln a ."

Z nany  ze swej sp raw nośc i a p a ra t  mmi- 
s te ry a ln y  na u licy  Mąiarzbpwej n ie spieszył 
się z w ysłan iem  pism a, tak , iż nie zostało  
ono w ysłane. D opiero n iedaw no i w śród  sze­
regu  in n y ch  papierów  podane zostało  do 
podpisu  m in istrow i.

M in istrem  sp raw  zag ran icznych  je s t ju r  
pan N arutow icz, k tó ry  podp isu je  we-zystkn 
p rzed k ład an e  m u  przez '•oferentów pism a, 
n ie  uczyn ił też w y ją S m  i d la  p ism a, k tó re  
pohJcił sw ego czasu  p e n  Sk ir-
in u u t do p a n a  N aru tow icza.

P o d p isa ł w ięc p ism * do siełń?. w  k torem 
nie podziela! swego zdania.

Dopiero ]>o podpisaniu jaden ?, urzędników  
spostrzegł, co się sl do j kazał lis i wycofać.

BBBBsagBfBf- aiasawsTag t

Pozytywne żądania ftrancyi.
L George pyta, czy oznaczają one uitimstum

P a ry ż . (PAT). W olff. Jaik p d a je  ..Echo de J 
Parto", gdy  n a  konierem cyi P o in care  ośw iad- { 
r ry ł , że F ra n c y a  za&łraoga sofcie sw obodę i 
i iU lm H ł. Jeżeli je j z a d a n ia  n ie  będą  uw zglę­
dn ione, L loyd G eorge zw rócił się do Poin-
eorego z zap y tan iem , czy jego pow iedzenie 

a u l t tm a toznacza u ltim a tu m . C h am b erla in  ośw iad- I 
c*yŁ że k w e s ty a  ta  u su w a  się z pod dysku - ; 
syii i  że om sam , s łu c h a ją c  m ow y P oiucarego , { 
n ie  odniosl w rażen ia , Jakoby P o in care  s ta ­
w ia ł fo rm a ln e  u ltim a tu m . W reszcie zw rócił 
się  do i ‘o tn ea reg o  z p rośbą , aby ten  d o k ła ­
d n ie  w y raz ił sw ój pogląd. P o incare  w yraził i 
IM, to  Zgodę-

Ruch kolejowy między Polskę 
a Niemcami.

W arszawa (tel. wi.). W zw ^eku  z pertraM a- 
ryeuma połeko-niemieckiema o układ politycano- 
handflowy, odbywa ją się w We rszawie kenferon- 
cye mdądlzyarLłnsfberyaiue. w których dyskutuje 
**ę kweecy.", stanowiące maii-aryały do tych per- 
traifctajcyi.

Między iimemi om aw-aną jest spraw ą ruchu 
kotonowego sąsiedzkiego między Polską a  Niem­
cami. Dotychczas ruch ten odbywał się p ran ie  
wyłącznie profe punkt graniczny Zbąszyn, ko- 
munilkacya ptre»z inne punkty połączoną jent z 

wgełkiefflni nderwygoiami. Minuetcryum kolei 
stara, się, ELby pertrutoticyie' z Niemcami objęły 
spraiwę uregulowania tego m chu, który m a po­
legać głównie na po więflaszeaiiiu ilości punktów 
gimniccnyioh, na  teirhnkwrnej roobudowlio pnn;-

Wysiedlanie Polaków z  iiiem G. Śląska,
W arszaw a . (AW). D nia  7 bra. p rezy d en t 

N ow ak p rzy ją ł posła  C hądzyńskiego . Na po­
słodzen iu  tem  poruszono spraw ę m asow ego 
w y sied lan ia  P o laków  z n iem ieck iej części G. 
Ś ląska . Do chw ili obecnej w ysied lono  okclo  
21-000 P o laków , z k tó ry ch  15.000 znalaz ło  już 
za tru d n ien ie , n a to m ia s t 6000 pozosta je  bez 
praoy. O prócz tego o m aw iano  spra-wę p p r o  
w izacyi G. Ś ląska . W  kw esty i tej poseł C hą­
dzyńsk i odbędzie n a ra d ę  z m in is trem  sk a r­
bu.

Jawno przyznania się do szoiego.
W arszawa (tel. wł.). Członek poselstwa sowie­

ckiego, Filimonow, rootai weroraj zwolniony 
Z arwtztu ponieważ władze utwteckie stwierdzi­
ły że jest dyplom atą i członkiem ambasady.
skutkiem  ciztgo korzystać może z« wszystkich 
praw, orz; Tsługująeyćn ; Toedtu wicielom pańsfct i
obcych.

Zjazd posłów w Warszawie.
W arszaw a. (AW). W  d n iac h  n a jb liższych  

zjeżdżają  do W a rsz a w y : poseł po lsk i p rz j 
K w irynale  Z alesk i, poseł p rzy  W atytoknie’ 
T rzcińsk i, poseł we W ir*iniu Lasocki, poseł 
w  H adze S obańsk i, poseł w  L ondyn ie  W ró ­
blew ski, poseł w  M oskw ie S te fań sk i, potsei 
w  U elsingforRie S oko ln ioU  o raz  poseł w 
n r a J z t  P iltz . P rzy jazd y  te  w yw ołane  są  ko ­
n iecznością  osobistego po ro zu m ien ia  się m ir 
n is tra  N arutow icza, z n rsz y m i p rzed s taw i­
cie lam i p^zy obcych rządach- W ed Kur ..K urye 
ra  P orannego" zachodzi m o th w o ść  zm ia n  n a  
n aszy ch  p lacó w k ach  zag ran iczn y ch .

Przyrzec łatwo, wykonać łrndniejn i
W arszaw a . (AW). M in is te r sp raw ied liw o­

ści p- M akow ski w y d a ł okó ln ik  do prezesów  
i p ro k u ra to ró w  sa d u  N ajw yższego o raz  so­
dów ap e lacy jnych  i okręgow ych, w  k tó ry m  
zaznacza, że za na jw ażn ie jsze  sw oje sa d rn U  
uw ażae  bodzie zapew nienie sędziom i w s z r t ł  
k im  u rzęd n ik o m  w y m iaru  sp ra w iwiliwoóci 
w y sta rc z a ją c y ch  środków  u tr rn n rn iA . D ru­
gi cm  zadan iem  m in is tra  jee t dążen ie  do  unJ- 
iik acy i w y m iaru  spraw ied liw ości, p  -m em 
dążyć będzie do ścisłego w y k o n an ia  u s ta w  f 
szerzen ia  pow agi p ra w a  i  in te resów  pan- 
stw a.

W at li ich, lbC7 bezskutecznie.

Jak donosi ..MatLn ’ P o incare  n a  w czoraj- 
szem  posiedzeniu  zażądał, jako  p ro d u k ty w ­
nych dowodów z a staw u  z ceł, u trz y m a n ia  
g ran icy  celnej n a  w schodzie obsadzonych 
tery to ryów , z w łączeniem  do tego ok ręgu  
wę-glowo-prnem ysłowcgo zag łęb ia  R u in y , 
w reszcie żądai u reg u lo w an ia  sp raw y  k o p a lń  
państw ow ych  oraiz sp raw y  u d z ia łu  a lian tó w  
w niem iecK ich p rzedsięb io rstw ach . Chcem y 
-  pow iedział P o iiicare  — p e rtrak to w a ć  w 
ty ch  sp raw ach , ale  n ie  opuścim y te j konfe­
r e n c j i  bez u z n a n ia  zasady  p ro d u k ty w n y ch  
zastaw ów .

Lwów. (Tel. wł.). W ładze sow iecki > w y \jokf 
za rządzen ie  c  s to sow an iu  w ie lk ich  u lg  d li  
w łościan , k tó rzy  w róci d c  z iem i rutew oj 
żań«kiej i imnyeh gubern łj, n aw trd zo n y o t
głodem.

W  te n  sposób ch cM i sofcie bc-^mewlcy napę* 
w nić  robotników ' n a  o k rec  zb iorów  i  u p ł a wy
reli.

! T edrakże  U o liietnioe w czystldfl n  dug
bez echa. n ik t  bowiem  z w łościan  n ie  okazał 
ochoty  p ow ro tu  óo stron , n e w ie d z m y c h  g ło ­
dem, po to, by w idzieć, JaJk owoce ich p rw  
cy zaga~ruęte z o s tan ą  przez chy trrefc  DolaBS- 
w ików

Syluacya we Włoszech 
poprawiła się.

•kłtów węzłowych i t. d.
Oprócz tego minigteryum koiei p  wygotowuje 

; mateiyailv do umowy z Niemcami 0 techniczne 
pracrprowącl^ein.i e ipoiat?ainoWjeń IkoTiiwieucyi b « r -  

' neńskśeij, cd do eikspi^dycjd towarów.
Obejmuje one mię-izy innemd sposób obra­

chunku między Polsko a Niemcami co do przy­
padającej na  każde paóstwo cizęści kosztów 
transportu, sprawy taryf prze wozowych, kwe- 
efbye, j,ołąiozon,i T zaistosowanicm "óżnych wahrt 

j i tem podobne1.

Rzym- (PAT). S r tu a c y a  p o p raw iła  się. Stul* 
o b lężen ia  był v -prow adaony w  G enui, M edf^ 
ian ie , P a rm ie , L iw orno  i  B rescyi. W  o k rę g i 
L iw orno  rozw iązał się szereg  o rgan izacy j s°i 
cyalistyczm ych z o ta v /y  p rzed  fa ś d s ia m i.

Party a ,Aołotvw.
W Hotenicłjri utwoncyio się w ub. r. orygrifl**' 

ne stronrucw o. Nazywa się „stronnlctweto** 
holo r* i działa wśróc grajków 1 śp iew ak ^  
g lkzn jr.h , ieb n k aw , kolporterów i. iiwuilkó^’ 
pneobntów itp. W rj 19Ż1 stronnictwo to p<*^ 
prowadziło dwuch swoich kandydatów do a*®» 
sterda,rru«kiej rady m ińskiej, zdobywając 
głosów. Jeden z tycti radnych jest grajkiem 
oznym i nic m a sta-ego mwazkama. tak, żc ^  
proszenia na pogrodzenia cady doręcza mu się 
ulicy. _

Odibyte niedavmo wybory do parlam entu
R d  J I D L  I  f^ iW V  |^i 7 ' T 4^ 1̂ , niosły temu stronnictwa 4.399 gło9ów, aJe *̂ ,1
§▼1 I C l ^  r  I  V r  W K  p.zyniosly m andatu. W odezwie wyborczej ,-P*L

45 )4
i SALONOM GitOSS. Cn.-zanów,

zwraca się z) równo przeciwko ,
kandyds-M

tya hołoty 
cyań^tom, jak i komunistom.
swoich poleca, aby w yra^ć pogardę parlr 
toryzimowi i aby władze... pękły ze złości

I
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w p o ro za  1 drożyzna na G. Śląsku
(Od naszego

W ybwry do p ierw szego S e jm u  śląsk iego , 
ja k  w iadom o, odbędę się 24 w rześn ia . Już
też w szędzie odbyw ają  się p rzygo tow an ia  
do  n i uh. W e w iw s tk ic h  m ia s ta c h  i gm inach  
w ie jsk ich  v najb liższych  d n iach  wyłożo-n" 
będg lis iy  w yborcze. P ra sa  n iem ieck a  pod­
n io sła  n iczem  nie u zasadn iony , s z in tz n y  a- 
ia rm , pisząc, że Po lacy  podzielili okręg i wy­
borcze, k tó ry ch  je s t trzy , w  ta k i  sposól), ze 
n iem ie c k a  m nie jszość  n ie m a  żadnych  w i­
doków  u z y sk a n ia  ty lu  m an d a tó w  ileby  n a  
N iem ców  p rzypaść  pow inno, bo rzekom o 
czysto  n iem ieck ie  m ia s ta  ta k ie  ja k  K atow i­
ce, K rólew ską. H utę  i B ielsko połączono z czy 
s to  p o lsk iem i g m in am i w ie jsk icm i. aby w  ten  
sposób  żyw ioł n iem ieck i zna laz ł się w szę­
dzie  w m niejszości.

W  m iejscow ej p rn się  po lsk ie j u ja w n ia  śię 
Jn i  te leże

POCZĄTEK W ALK WYBORCZYCH,
k tó re  zapow iadają, się n iezw yk le  ostro . Ze­
t r ą  się w  tej w alce  poLitycznej przedew szyst- 
toiein dw ie narodow ości, p o lsk a  z n iem iecką . 
P odczas gdy  obóz n iem ieck i w ystępow ać 

b ędz ie  Jednolici'-, obóz p o lsk i dzielić s ię  b ę ­
d zie  n a  g łów ne obozy po lityczne : narodow y, 
N arodcw ą P a r ty ę  R obotn iczą i socyalistów . 
K ry je  to  w  sobie w ie le  n iebezpieczeństw , bo 
N iem cy, w y s tę p u ją c  jednolicie , w  licznych 
p rzy p a d k a c h  m ogę a a  lis tę  rw o ję  zebrać 
w ięcej głosów, n iż k tó rak o lw iek  z ow ych 
t rz to h  lu b  czterech  p a r ty i  polskich- W  obo- 
2łe n a ro d o w y m  n iedaw no  n a s tą p iło  połęeza- 
n ie  się  dw óch, p a r ty i:  Chrz. ZJedn. L ud. ż 
N ar. S tr . P racy .

P a n u ją c e  d o tąd  n a  G. Ś ląsk u  s to su n k i 
p o lityczne  i  gospodarcze n iew ątp liw ie  w  w y­
so k im  s to p n iu  w p ły n ę  tak ż e  n a  w a lk ę  w y ­
borczą  i w y n ik  w yborów , a  sk o rz y s ta ją  z te­
go położenia p rzedew szystk iem  N iem cy i  ży­
w io ły  ra d y k a ln o  lew icow e po  s tro n ie  pol­
sk ie j. S to su n k i jjospodarcze w  po lsk ie j czę­
śc i fi. Ś ląsk  a  w  o s ta tn im  czasie  bow i3m  zn a­
czn ie  s ię  pogorr^yjy . Z a m ia s t oczekiw anej 
po  prz> łączen iu  Ś lą sk a  do P o lsk i znacznej 
zn iż k i cen za  a r ty k u ły  p ierw szej potrzeby, 
n a s tą p i ła

N IEB Y W A ŁA  D O TA P DROŻYZNA.
P r z jz n a ć  trzeb a , że w ładze po lsk ie  uczy- 

td ły  w szystko , ab y  u su n ą ć  p rzyczyny  szerzę
oego się  coraz w iększego n iezadow olenia, ale 
w szy stk ie  ich  za rząd zen ia  do tąd  n ies te ty  n ie 
d tdy  oczek iw anego  w yn iku .

T a k  n a p rzy k ło a  u stanow iono  c e n tra lę  h a n  
iftlowę n a  byd ło  w  M ysłow icach i co tydzień  
w ładze  w ojew ódzkie u s ta la ją  ceny  m a k sy ­
m a ln e  n a  żywy iow ar, m ięso i w yroby m ię­
sne. Ceny s ą  u m ia rk o w a n e  i  u  szystko  by ło­
b y  w  po rządku , gdyby do cen ty ch  s tosow ali

korespondenta).
x s ię  — rzeżnicy. Ci iednckże  popróatu  Irtrnm - 

ją  p rzep isy  w ojew ództw a i m ięsa  po tych  ce­
n a c h  nie sp rzed a ją , tw ierdząc, że sam i p ła- 

: cić m u sz ą  więcej. N astąp ił też z tego powo du 
w o s ta tn ich  czasach  n ies ły ch an y  h rak  m ię­
sa, zw łaszcza tłuszczów , z tej sarnej też p rzy ­
czyny, m asło  nap rzyk łnd . k tó re  do n ieda- 

, w n a  kosztow ało  80—90 c ik . za. fuu t, obecnie 
kosztu je  już 150 m arek . Na jednym  z o sta t- 
tn ich  ta rg ó w  w K atow icach  zjaw ili się rze- 
rn icy , ja k  zw ykle, a le  — bez to w aru , aby w 
ten  sposób zap ro testow ać przeciw  cenom  
m ak sy m aln y m , u s ta lo n y m  przez w ładzę  -wo­
jew ódzką, a  w  u b ieg łą  sobotę w praw dzie  wy­
staw ili n iecoś m ięsa  i słon iny  n a  sprzedaż, 
ale ponad  te  ceny. W zbnrzony  Uum  rzucił 
się n a  ja tk i, rzeźn ików  pobito , tak , że m u­
sieli ra to w a ć  d ę  ucieczką, a  to w ar rozebrano  

| w  jed n e j chw ili.
[ Wożcjo. n ie ty lko  m ięso, ale i inne  środk i 

żyw ności, tak sn m o  u b ra n ia , tow ary , w yroby 
żelazne i  m eble, po części z pow odu w yso­
kich ceł, na łożonych  ne te  tow ary , do tąd  
sp row adzane  z N iem iec. L itr  na.przykla/1 sp i­
ry tu s u  do palen ia, k tó ry  w n iem ieck iej czę­
ści Ś lą sk a  k o sz tu je  18 m arek , w  polskiej czę­
ści Ś lą sk a  k osz tu je  50 m arek . W ęgiel ko­
sz tu je  około 1700 m arek  za tonę.

‘ W  ty m sam y m  s to su n k u  oczyw iście tak że  
robo tn icy  i p racow nicy  ż ą d a ją  p o p ra iw  aar 
robków , aby p rze trzym ać  drożyznę 

ś Z wywodu ta k  rażący ch  różnic  cen w  n ie- 
; m ieckiej i  po lsk iej części P lask a  n a  now ej 
: g ran icy  zak w itn ą ł now y p rzem ysł —
> PR ZEM Y TN IC TW O -

Z N iem ioc sz m u g lu ją  p rzem y tn icy  głów nie 
drobne fab ryka ty , m sd y k a m e n ta  i n iek tó re  
a r ty k u ły  spożyw cze, z P o lsk i zaś p i'zem yca 
się do N iem iec głów nie sreb ro  i  złoto. W ła ­
dze polsk ie  skonfiskow ały  do tąd  coś z 10 cc* 
tn a ró w  sreb ra , k*-orc zam ierzano  w yw ieźć 
do Niem iec.

Z powyższego w idać, że s to su n k i gospoda r  
cze. jak ie  się w  w ojew ództw ie śląskU m  wy- 

, tw orzyły, p ic  sa  na jlep szym i i d a ią  dużo po- 
I w odów  do obaw n a  przyszłość.

A leksy  P a jąk ---Y *T -  ̂:3-“7T - ■

W ybory do ssimu śląskiego.
W Nrzc 59 „Dzienmka Ustaw" z dfnia 2 ib. m. 

opłogzrme aostalo rozporządzenie Rady m in i­
strów w dniu 25 lipca r. b. w prz-ettmioc.ie or- 

j dynacyń wyborczej do stjm u śląskiego. W tym 
samym  numerze „Dzśeninika Ustaw" zamiiesziozo- 

i ny został również dekret Naczelnika Państwa, 
j v j zataczający wybory do sejnm śląskiego na 
} dz--cń 24 września r. b. 
i *— o o o —

Pan Narutowicz jedzie...
Minister spraw zagranicznych, p. Narutowicz, 

m a niei a 1 :n wyjechać za grer/C' W y j* *  ton 
nastąpi j, dnak dopieio po odbyciu narad  z kil­
ku postami, którey w dniach najbliższych m aję 

| przybyć do W arszawy.
i

Encyklika przeciw mieszaniu 
religii z  poiity«.ą.

W edług inrforrnacyi dzienników, niebawem 
ogłoszona będzie encyklika papieska. Ma ona 
określić wyraźnie gzaniee działalności towa­
rzystw katolickich, mając na oku niedopuszcze­
ni* do m a z a n i a  religii z polityką.

Poza [cm encyklika będzie zaw ierała apsil uo 
i całego św iata, wzy w ający do pTacy n ad  p**y- 

w róceniem  pokoju w stanie um ysłów  wszyst­
kich narodów  i  w szystkich rządów,

Umizgi sjonistyczno-angielskie.
W arszawska prasa ża"gonowa donosi, że pod 

adresem  sclkreitaryaŁu organizacyu sy oni stycz­
nej w Polce n a  imię Grinbauir« i Klumola na­
deszło następujące pismo od m inistra angiel­
skiego Bałfoura: „Londyn, 2G lipca 1922. Szano­
wni panowie’ Proszę zakomunikować syoni- 
s>tom w Polsce gorące moje podzięko*? nl« **• 
ich uprzejme pismo".

P rasa żyidow&lia nic informuje, czy w danym. 
wypadMi zaćhowano rozporaadzenie min. fipirarr 
zagranicznych, aby bez jego wiedzy nie posyła­
no aktów do ciał dyplcuitajrczinych.

Zm iana taryfy na przew óz tow arów 
zwtók i zw ie rzą t.

M inister kolei żelaznych wydał na podstawie 
dekretu z d rin  7 lutego 1919 roku o tymczaso­
wym przekazaniu ministrowi,, kom unikacyi pra- 
wa wy dawania przepisów 0 przewodzie pasaże­
rów, hagażiU i . towarowy, oraz ustaleniu  Itaryi 
przewozowych na kolejach poJekich, rozporzą­
dzenie w sprawie nowego brzmienia części IV i 
VI taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok 
i zwierząt.

Rozporządzenie powyższe weszło w żiycie % 
dniem 1 sierpnia r. b.

M  Czesi chce zgnieść strajk górników
| W calem zagłęhiu ostrawsko-kwwińskiiem 

zanosi *ię w najtoliźszym miesiącu rai s tra jk  
generalny górników na tic ekonomiezngm. — 

i Rząd, nie ufając 9^'cmu wojsku, podprowadzał 
i Sbżki najemników romańskich, <«raz część tak 

zwanej brygady ukraińskiej, k tó rą  rozlokował 
w okolicy i której w naraie potrzeby wyda broń, 
licząc na to, że 1'kraiifSP chętnie będą w; hscyć 
przeciwko góiuil-owi i rolnikowi polsKiemru.

AL. DUMAS (ojciec).

PRZEŁOŻYŁ SŁ KULIŃSKI.

Mer poświęcił sporo czasu zaspokojeniu mej 
ciekawości; widząc zaś, że już przeglądnąłem 
Wszystkie etykietki, rzekł:

— Dość długo zajmowaliśmy się umarłymi, 
chodźmyź tedy do żywych.

Zaprowadził mię do okna, z którego, jak wspo- 
ttmia>em. roztaczał się wspaniały widok na ogród, 
Co też wyraziłem, mówiąc:

— Ma pan prześliczny ogród!
— Ogród parafialny, ze swojemi aleami hpowe- 

•hi, kolekcyą róż i tulipanów, altankami z winnej 
kttorośli, drzewami czereśni i brzoskwiń. Zobaczy 
han to wszystko; teraz jednak zajmijmy się nie 
^Erouem, lecz tymi, którzy po nim spacerują.

— Ach, powiedz mi pan naprzód, kim jest ów 
^łiette, przez anagram zwan Etteilla, który py-

czy ina podać swój istotny wiek, czy też po- 
^Orny; zdaje mi się, że nie ma on więcej jak 65 

co i pan potwierdziłeś.
Całkiem słusznie, — rzeki pan Ledru, — od 

niego chciałem zacząć. Czyś pan czytał Hoff- 
^'anna?

■ "T ak, dlaczego?
Bo to jest Hoffmanowski charakter. Przez 

^  życie próbował z kart i liczb przepowiadać

przyszłość; wszystkie pieniądze obraca na lote- f 
ryę, na której wprawdzie zaraz z początku wygrał j 
terno, potem jednak już nic więcej. Znał osobiście 
Cagliostra i hrabiego Saint-Germain, twierdzi, że 
jest ich krewnym i że tak samo, jak oni, zna ta­
jemne środki cudownego przedłużania życia. Za- ; 
pytany o swój istotny wiek, powie panu, iż ma i 
65 lat, że jednak żył już przedtem od panowania ' 
Henryka II do Ludwika XIV, potem, umarłszy dla j 
oczu śmiertelnych, mocą swej tajemnicy, przeżył 
trzy okresy po pięćdziesiąt lat, teraz zaś zaczął 
czwarty, to znaczy nie ma wiccej jak 25 lat. Po­
przednie 250 lat liczy sobie łydko jako wspomnie­
nie. W ten sposób, (o czem jest przekonany i co 
twierdzi głośno) będzie żył aż do dnia sądu osta- * 
tocznego. W wieku XV spalonoby go i popełniono- ’ 
by głupstwo, dzisiaj żałują go tylko i to także jest 
głupstwo. Alliette jest-to najszczęśliwszy człowiek 
w świecie; mówi tylko o grze i kabale, o czarno- j 
księstwie, egipskiej wiedzy Thota i tajemnicach ; 
magii. 0  wszystkich tych rzeczach wydaje małe 
książeczki, których nikt nie czyta, które jednak j 
znajdują nakładcę w osobie pewnego również na- < 
rwanego księgarza; ukazują się one albo pod pseu­
donimem, albo pod anagramem Etteilla. .lego kape­
lusz ppłen jest zawsze tych bioszurck. Widzi pan 
tam? Trzyma go zawsze pod pachą, boiąc się, by 
mu nie zabrano jego cennych książek. Przypatrz 
się pan temu człowiekowi, jego twarzy, jego ubra­
niu, a spostrzeżesz, jak natura ciągle jest harmo­
nijna i jak dokładnie ten kapelusz nadaje się do tej 
głowy. Ubranie i palto leżą jak ulane, jak powiada- i 
cie wy romantycy!

Tak było istotnie. Przyjrzałem się panu Alliette. 
Nosił on surdut z grubego sukna, zakurzony, w y­
tarty i wypłowiały; kapelusz, którego rondo świę­
ciło się niby lakierowana skóra, sterczał jak wie­
ża; miał nu sobie spodnie z czarnej wełny, czarne 
lub raczej wyrudziałe pończochy i zaoitrąglotte 
trzewiki, jak w epoce królów, z których to cza­
sów zapewne pochodziły.

Co się tyczy wzrostu, to był to sobie mały, przy- 
sadKowaty człowieczek, dobrej tuszy, z postaci 
przypominający sfinksa. Bezzębne, szerokie usta, 
długie, rzadkie, płowe włosy, otaczające głowę 
jak aureola, dopełniały konterfektu imć paua 
Alliette.

— Rozmawia z księdzem Moulle, — rzekłem do 
mera — tym, co dziś rano towarzyszył panu przy 
naszej wyprawie, do której jeszcze powrócimy, 
nieprawdaż?

— I dlaczegóż mielibyśmy do niej powracać? — 
zapytał pan Ledru, patrząc na mnie zaciekawiony.

— Wybacz pan. — dlatego, bo jak mi się zaaje, 
wierzysz sam w możliwość, iż ta głowa mówiła.

— Jesteś pan fizyognomistą; a więc tak, to pra­
wda, wierze w to! tak, pomówimy jeszcze o tern, 
a jeśli pan żądny jest tego rodzaju bistoryi, to 
znajdzie sję tu dużo tematów do rozmowy. Lecz 
powróćmy do księdza Moulle.

— Musi to być, — przerwałem — jegomość bar­
dzo przyjemny w obejściu. Uderzyła inię siodycz 
brzmienia jego głosu, gdy odpowiadał na pytania 
komisarza.

(Ciąg dalszy nas tępi).
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Wykrycie głównego sztabu band białoruskich Miasto międzynarodowe w Belgii.
*  *  ** ** Dwai zmam bałsiLisoy boiowi" cv zibratama sdi

P o licy a  g ro d z ień sk a  "w y k ry ła  głów ny sztab  
b a n d  b ia ło ru sk ich . Z n a jd o w ał się on  we 
w si Fodidęhie, w  pow iecie lidzk im . A reszto . 
w an o  dw óch h e rsz tó w : Iw a n a  B erna tow icza  
i A le k sa n d ra  M ackiew icza.

W  siedzibie sz tab u  znaleziono 80 fu n tó w  
d y n am itu , 30 łokci lo n tu . W  sąsiedn ich  
S z k la rach  D nżyeh a resz tow ano  W asy la  Ja - 
k om an isa , u  k tó rego  znalezione sk rzy n ię  n a ­
bojów  karab inow ych .

Komuniści uciekają z  wojska 
bolszewickiego.

Traacdeigo sierpnia otwarto w Moskwie konfe- 
im cyę  praudsuaw idoli miejscowych grup partyi 
kmnunistyicznjej w Rosyi. Jednym  z główmy cli te­
matów obrad konfsrencyl będą śrocllKi, jaikie 
mają. być przedsięwzięte w celu zapobdeżenia ma 
soweonu odpływowi komunistów z arm ii czerwo­
nej. Refem, l wygłoszony z tego powodu stwi r- 
dfiai, iż w skutek nfzklego wynagrodzenia w cią­
gu oaitaitnich ozterech miesięcy pOeHzło łfl pro­
cent komunistów opuściło szeregi arm ii czerw o- 
neu.

■ę.-9 - -

Proces tomunistow-łapowników.
W  począAfcu wtnacśnda w Moskwie m a być są- 

dizo^a sp ra n a  większej prupy urzędników ln- 
itentdant arm ii czerwonej, oskarżonych o łaipo- 
-wmdictwo, wym uszania ,fałszerstwa i inne prze- 
Stępetwa sihiżijowe. Z ogólmy Liczby 115 osik a r- 
aonych 82 jest członkami party i kom unistycz.
»»L

Lloyd George w świetle krytyki... 
własnego krawca.

„EŁEBANCK1M MCDS1 SIEM NIE BĘDZIE 
MODYl“

Powiedział MujS, że wielcy ludzie właściwą, cha 
nakJteryatykę niie zawdzięczają uczonym hiiEto- 
lykom-idogrufom, lecz o wicie skromniejeiziym 
pionkom ze swtfco otoczenia: loikajom. golilbro- 
dotr: i — łcmwicom. To też interesujące są wy- 

"jBmętrzeirtóa, jaikie o Dawidzie Lloyd George za­
mieszcza w fachówtj gazecie krawieckiej jego 
nadw orny mi stra, igły:

J J o d  Georga, — pńsze ów uczony iuąi, — jest 
a  (punktu widzenia sztuki krawieckiej poproatu 
ntmnoljtwy. Zwj'M  (przywdziewać jasny,, sipa- 
ot "owy g i n u  j t  wówczas, gdy jakiś ważny wy- 
abęp dyplomatyczny wymaga uroczystej czerni 
fraka. Żeby choć to ubranie dobrze n a  nim le- 
ża'o! M e gdzie tam ’. Pełno fałdów, nWró ixu>. 
iąi, guziki poprzyszywane nierówno, a  gdy za­
cznie wymachiwać rakam i, rękawy zesuwają 
Uę m u aż n a  łokcie. Lloyd George mioase być

wielkim politykiem, ale eleganckim modnisiem 
nie będzie nigdy 1“

Taik brzmi surowy sąd fachowca o cziowie- 
ku, który potrafi kroić kurtę l uazyć buty po­
tężnym  nt rodom i państwom, a sam chodzi w 
źle skrojonej m arynarcę i prawdopodobnie — 
wykrzywionych butach. Ha, trudno! Nikt ze 
śmiertelnych nie jest zupemą doskonałością...

ów kraw iec-literat poddaje również druzgo­
cącej krytyce innych potentatów angielskiej po­
lityki: Baliom  zdradza swe cyniczne usposobie­
nie w nśeslly chanie stfałdowanem ubraniu. BiAnL 
ite r  ikar^m budzi politowanie zbyt krótkim i rę­
kawam i i spodniam i pomięte mi, jak u bakala­
rza  wiejekiego.

— Czyż panowie ministrowie, — grzmi w koń­
cu apostoł mody, — nie wiedzą o tern, że moda 
od roku 1921 zmieniła się gruniowme? Że mo­
dne w tym roku kolory są: granatowy, popie­
laty  i brązowy? że buty, skarpetki, chustka, 
k raw atka i kapelusz muszą zgadzać się w bar­
wie % ubraniem, przyczem chusteczka nrasi być 
nieco ciemniejsza, a kapelusz trochę jaśn ie j­
szy od ganniuuru. Nfe wiedizą tego, a  chcieliby 
rządzić panetweni kiilkurndilionowem! Skan­
d a l!“

Dwaj znani bdgiijsry bojownicy zbratania się 
narodów, senator Latontaime i prof. Otiet, za­
jęli się żywo propagandą myśli założył a koło 
Brukseli „m iasta międzynarodowego14 (City in- 
tem ational).

j Budowa m iasta tego m a być nkoóczon i l o .
tw arta w roku  1930, to jest w setną rocznicę, nie- 

, zawisłości Belgii. Mieścić się w niern bedą 
wSaystkle te urządzenia, które n u żę  do ogóum- 

: go rozwoju ludzkości.
| W sinczeerówności m ają tam  być wzniesione 

gmachy dla następujących międzynarodowych 
instytucyi: iziby handlowej, b iu ra  pracy, giol- 

; dy, biiura wynalazków, teatrów i t. d. Miasto 
' międteynarodowe m a być ściśle neutralne i  bę-

Idzie por adało własną autonomię.

Za 25 milionów odstąpił żonę.
! W Sonotach bawiła żona kiupca żydowskiego, 

M. z ul, Zawal ne i w  Wilnie i zawarto znajomość 
. z milionerem, który udał się do W ilna i zapro­

ponował mężowi, aby za 25 milionów oda*, pnegc 
roawiódł się z żrmą.

Ponieważ ta  oświadczyła, że w żadnym  rasie 
już z mężem mieszkać nie będzie, in teres ubito.

Taka sobie mała rodzinka.
Mieszkająca w Carińngford. w Nowej połud­

niowej Walii, dzawięćdizńesięciotrzyletniia p. A n­
na Mobs, posiada 269 potom łów  żyjących, m ia­
nowicie 12 dzieci, 74 wnuków, 154 prawnuków 
i 29 praprr,wnuków. Jak przypuszcza ją  diziennu- 
ki ausfcrai Jcdie, jest to najliczniejsza rodzina 
w Australii.

Komuniści w Tarnowie.
Tarnów zasypalny odezwami komunistyczneml. —  Co na to nasze władze?

(KoresDondencąa wiosna „Gońca Krakowskiego1*).
"barnów, 8 s ierpnra .

Od pew nego czasu k o m u n iśc i rozpoczęli 
„genera lny  a ta k "  n a  T arnów , s ta ra ją c  się 
p rzy  pom ocy odezw  i a g ita cy i zyskać  tu  po­
d a tn y  g ru n t  d la  sw ych w yv ro to w y ch  za­
m iarów .

Obecniie zaszed ł św ieży w ypadek  ro zrzu ­
c a n ia  odezw k o m u n is ty czn y ch  przez ta je m ­
n iczą  rękę.

U biegłej nocy  rozrzucono  po  p la n ta c h  p rzy  
dw orcu  ko lejow ym  i n a  dw orcu  kolejow ym  
b ib u łą  k o m u n is ty czn ą , w y d a n ą  przez K- P  R. 
P. (Sekcyę kom un- m iędzynarodów ki), za ­
ty tu ło w a n ą : „P o lity k a  fałszyw ej d em o k ra ­
c j i  t  socyal-ob łndy  w y d a je  p lony! „Ku o- 
tw a rte j  d y k ta tu rz e  rea k c y il"  Z k tó re j n ie-

m  w h ć zionie dc w szystk iego , co polskie, co
tch n ie  du ch em  p a rla m e n ta rn e g o  ro zw o ju  i  
róv nuupnr wuie>nia.

A ta k u ją c  w szystkich, dz ia łaczy  po lsk ich  W 
czam buł od D m ow skiego i K ort a n t  ego do  
W itosa , D aszyńskiego, Ś liw ińsk iego  i  N a ­
czeln ika  P a ń s tw a  p o tęp ia  w szystk ie  d o z w y­
ją tk u  s tro n n ic tw a  polityczni., ra d z i ro b o tn i­
kom. oó rzu c ić  w sze lk ich  k ie ro w n ik ó w  i potou 
dza  w  n ich  pychę, że do ri& h jed y n ie  (D po­
w in n y  na leżeć  rzą d y  P ań stw em , by  usunąiw r 
szy w sey stk ich  s te rn ików , p o e rą ż y li n aw ą  
pań& twow ą w  chaosie  a n a rc h ii.

Nastze w ładze  pow in n y  zw rócić czu jn ie jszą  
uw agę n a  te  „ jask ó łk i bolszewickie** i p rzy ­
s tą p ić  do energ iczn iejsze! w a lk i z n iem i.

LUDWIK SKOCZYLAS.

In h  lali I p f e i
i.

Nareszcie po pięciu dniach aeszczu siońce 
przedarło się przez chmury i zaczęło dogrzewać. 
W parę godzin potem było w całem Zakopanem 
tak sucho jakby od tygodnia kroDla wody nie 
spadła. Skorzystałem też zaraz z tej pierwszej 
pogody tem więcej, że w Tatrach nigdy niewia­
domo, co się stanie za pół "odziny i wybrałem 
się na Halę Gąsienicową.

Droga przez Boczań dostępna dc niedawna na­
wet dla wozów, straciła obecnie na uroku dzi­
kości. Szczególniej nudno wyglądają te ołysiałe 
skutkiem świeżego wyrębu drzewa stoki gór, 
dawniej tak gęsto zalesione. A już całkiem traci 
się wrażenie obcości, gdy się zobaczy gromady 
wy cieczkowców, których spotykasz codzień na 
każdej ulicy Krakowa.

Mimo to czujesz w sobie jakieś tchnienie nie­
okiełzanej swobody schodzącej do ciebie ze 
szczytów. Nastrojowi temu poddają się przede- 
wszystkiem kobiety, które go też zaraz wyłado­
w u j  w kierunku najmniej pożądanym. Ubierają 
się w męski strój. Wiadomo wszystkim, jak ko­
biety na tym punkcie są zarozumiałe. Sądzą bo­
wiem, że w  męskim stroju jest im szczególniej 
do twarzy. Dlatego powiem wam tylko na ucho, 
że z bardzo małemi wyjątkami — wyglądają w 
tym stroju w  górach — fatalnie.

U wejścia na Halę królową spotykam pierw­
szego niezblazowanego górala, pasącego byd,ło. 
Cmi sobie papierosa 1 do każdej gromadki tury­
stów przybiega, pytając:

— A nie mocie tam cekulady?
A jeśli zagadnięty odpowie, że niema, woła: 

„To dajcie ćtyrdzieści marek*'. Gość nie wie za 
co, ale myśląc, że to iest taki obyczaj, daje temu 
pierwszemu góralowi odczepnego. Historya taka 
powtarza się w drodze mniejwięcej kilka razy.

Już mrok zapadał, gdy dochodziłem do Hali 
Gąsienicowej. Mgły gęste staczały się z turni 
z taką szybkością w  dół, że myślałbyś, że im 
zależy n? pogrążeniu wszystkiego w głębokim 
mroku. Sama Hala Gąsienicowa położona na 
stoku góry, zasłonięta od wichrów halnych ze 
wszystkich stron, wydaje się jakiemś miękkiem 
przytuliskiem wydeczkowca. Idę w stronę schro­
niska. Schronisko przepełnione. Ludzie leża jak 
barany na zapchlonej słomie w ordynarnej bu­
dzie. W tem przypominam sobie, że mam pozwo­
lenie przenocowania w kwaterze wojskowej. — 
Jest to zaledwie parę kroków od schroniska, 
miły, schludny domek, w którym mieszka prze- 
łożeństwo wojskowe, kierujące budową nowego 
schroniska i drogi. Zwracam się więc z mem po­
zwoleniem do dowódcy, kapitana Schweisera. — 
Jest to K-akowianin, ale całą duszą rozmiłowa­
ny w Tatrach. Właśnie była pora wieczerzy. 
Gdzieś z dołu usłyszałem dźwięk dzwonu.

— To nasz tam-tam — wzywają nas na wie­
czerzę — proszę w gościnę do nas — zawołał 
p. Schweiser.

Zaczęliśmy schodzić w dół po wielkich głazach 
granitowych pomiędzy sterczące tam smereki. 
Teraz dopiero w odległości parunastu kroków 
spostrzegam szereg namiotów. Z tych cztery za­
mieszkane sa przez żołnierzy, jeden służy za ka­
syno oficerskie, a w jednym jest kantyna żoł­
nierska. W e wszystkich namiotach podłoga dre­
wniana, zabezpieczająca od wi.gocł, prycze i pie­
ce żelazne. Wszędzie wzorowy porządek, a na-

dewszystko czystość. Czystość! Jest to punki 
kaDitana Schweisera. W tym celu wybudował or 
specyalną łaźnię dla żołnierzy, osobną dla ką­
pieli, osobną dla prania bielizny Źródło ujęte 
pod Czarnym Stawem w rurociąg dostaicza obfi­
cie wody. Wogóle euiopesski« urządzenia. Brak 
chyba światła elektrycznego. Ale kpt. Schweiser, 
zapewnia, że i to wnet będzie.

Siadamy do kolacyi. Menu skromne, ale zdro­
we i smaczne. W miłej pogawędce szybko leci 
czas, gdy naraz wśród ciszy mgłą stępionej od­
zywa się jakiś chór, jakaś modlitwa głosów mę­
skich, nieuczonych, ale szczerych.

— To moi żołnierze się modlą — mówi kpt. 
Schweiser.

Słyszę wyraźnie słowa: „Wszystkie nasze
dzienne sprawy**... — Śpiew ciągnie' się iak ta 
mgła powoli i otula dusze przedziwnym pokojem 
zaświatów.

Pod wrażeniem tej pieśni milkniemy i w sku­
pieniu idziemy do kwatery na spoczynek.

Noc zapow.ada się zimna, wiec dyżurny żoł­
nierz rozpala ogień, a koło wesoło trzaska.,ącego 
ognife gromadzą sie stali i przygodni mieszkańcy 
kwatery, a wiec oprócz wymienionycn ppor. Ma­
jewski i artysta-malarz d. Sidorowicz. Zaczyna­
my pogawędkę o wojnie, przygodach, możliwo­
ściach wojny. Późno już było, gdy się rozeszliś­
my. Wokoła cisza głęboka przerywana gwizdetń 
juhasów nawołujących się po nocy i nieustanni 
huk potoku, ktory od Czarnego Stawu leci P° 
granitowych taflach w dół, ze stopnia na stopień 
z głazu na głaz, zawsze z tą samą energia i siła* 
Mgły ciężkie i dotykalne zeszły z gór na HalG’ 
siadły sobie na niej, a po chwili skropliwszy St® < 
w szumie gęstego deszczu zatopiły wszystko.
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Wielka katastrofa kolejowa pod Sanokiem | Z  TEATR Ó W

26 cystern z naftą uległo zniszczeniu. —  Zwrotniczy ciężko ranny. —
Szkoda przenosi 00 m il io n ó w  Wlkp,

(Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego*')
N ow csielco G a  cw osz, 7 sierpnia.

W  nocy z 6 na  7 s ie rp n ia  w ydarzy ł się n a  
s tacy i N o w o s ie lce -Gniewosz kolo S an o k a  fa ­
ta ln y  w yp ad ek  kolejow y. Pociąg  n a  dwie 
m aszy n y  (z popychad łem ) ciężarow y N r 1396 
zd ąża jący  z B orysław ia, o obciążeniu  800 
ton. w y jechał n o rm a ln ie  ze s tacy i Now osiel- 
ce-Gniewosz. gdy  w tern n a  zw ro tn icach  w y ­
jazdow ych  w y lecia ł ze szyn. P oc iąg  obłado- 
w an y  był w yłączn ic  cy s te rn am i, nape!n ione- 
m ł n a ftą  i ropą , p rzeznaczoną  do okolicz­
n y ch  de.sty lam i. 26 c y s te rn  sp ię trzy ło  się  i 
u leg ło  zn iszczen iu , sk u tk ie m  czego ro p a  p o ­
częła s tru m ie n ia m i w ypływ ać, za lew ając  o- 
ko liczne  pola.

Z w ro tn iczy  F ra n c iszek  Sobolak. pe łn iący  
s łużbę  przy  zw ro tn icy  w yjazdow ej, zosta ł 
ciężko pokaleczony  przez bufory , w yw raca­
jące j się cy ste rny , k tó ra  dzięk i szczęśliw em u 
zbiegow i n ie  zm iażdży ła  go sw em  olbrzy- 
mlftm. Żelaznem  cielsk iem . J e d n a  z cy s te rn  
p c h n ię ta  k o lo sa ln ą  siłą , s toczy ła  się  z n a sy ­
p u  w ogród  o ficya la  Szczęścikiew icm .

P rzyczyna  k a ta s tro fy  d o tąd  u rzędow nie 
nie u s ta lo n a ; d o m n iem an ą  zaś był zan iedba  
ny  tor, k tó ry  pad  n ac isk iem  p rze jeżd ża jące ­
go pociągu  p ęk ł w  k ilk u n a s tu  m iejscach .

Z d rug ie j zaś s tro n y  o kazu je  się. że nie­
log iczna red u k e y a  p c rso n a lu  kolejow ego 
w szędzie fa ta ln ie  się odbija . Pociąg bow iem  
o obciążeniu  800 ton  w in ien  być rozłożony 
n a  dw a  pociągi, a  nie d la  „zaoszczędzenia1* 
p a rty i p e rsona lnej, puszczanym  n a  dwie m a ­
szyny.

Na m iejsce w ypadku zjechała k om lsya  
ko lejow a i pociągi pomocnicze. W ydobyw a­
n ie  c y s te rn  i oczyszczanie to ru  p o trw a  do 
trzech  d n i skutk iem  czego ru c h  n a  lin ii 
K rak ó w —Stanisławów* u leg n ie  w s trz y m a ­
n iu . Narazie, dzięki energicznym  staraniom  
naczelnika stacyi, p. A. M achnickiego, ruch  
osobowy odbywa się przez p rze s iad a n ie  n a  
stacy i Nowosielce-Gnlewosz-

Szkodct pon iesiona  p rzenosi czterdzieści 
m ilionów  m arek .

Zastrzelenie bandyty 
pod N. Sączem.

Przed kilku dniami doniósł komisaryatowd 
Polścryi państwowej w  Nowym Sączu Jan Sa- 
dloń z MBflawej, że w nocy z 1 na 2 b. m. akra- 
dtzdonc m u woła wartości 150.000 m arek. Wywia­
ny n a  poszukiwania fumkjcyonaryusz policyi. 
spotkaj na granicy gmin Wielopole—Wielogło­
wy mężczyznę o ]^dojrzanym  wyglądzie, który 
pomimo wezwania nie cJidaJ się wylęgi'tynoo- 
wać i  zaczął grozić rewolwerem. W obronie ży­
d a  awego atraefllł podieyant, mierząc w nogi nie- 
znajamiago, lecz tein uchylił się i knla położyła 
go tropem  na miejscu.

Montytozności zastrad  omego jeazcae nie usta- _ _ _ _ _
Jono, jest jednak wazeffldo prawdopodobieństwo, j N 0W y s R0DEK PRZEC1W GRUŹLICY t. zw. 

7nM v me Onużrr OUnleld. J ta a n y  A ag to lym phę>  w y n a Ia z k u  d ra  R o u s  z P a r y ż a ,

bnik i zaofiarował jej korzystną wymianę wa­
lut, na którą zsodzila się. Gdy przechodzili ulicą 
Szewską towarzysz Jasińskiej oddalił się pod 
pozorem zmiany pieniędzy, wręczonych mu 
przez łatwowierną kobietę, wzainian zostawiając 
zaklejoną kopertę, w której miały być wartościo­
we papiery. Po dosyć długiem wyczekiwaniu od- 
pieczętowała Jasińska kopertę i ku swemu prze­
rażeniu znalazła w niej egzemplarz pisma hu­
morystycznego „Dyabła“. O całym zajściu za­
wiadomiła Jasińska polieye. Sprytny oszust ma 
wybitnie semickie rysy. Dochodzenie w toku.

ARESZTOWANO Jana Datę, lat 24, wyrobnika 
Z Dziewina, za kradzież skóry wartości 400.000 
mk. na szkodę finny Ncbcnzahl—Mandclbaum 
przy ul. Mostowej 6. Cześć skradzionych skór 
odebrano i zwrócono poszkodowanej firmie.

aa zalbdtty nazywa się Onufry Glinicki, anany
bandyta. Obok rataja ca, zajścia znaleziono u k ra ­
dzionego woła, przywiązanego do drzewa.

Chwila bielącą*
Kraków, ania 9. sierpnia 1922.

 o-----
STAN POGODY. Prognoza na środę: Najpierw 

jeszcze pogodnie i cieplej, później pogorszenie się 
stanu pogody.

ZEBRANIE POLITYCZNE ZW. LUD. NARÓD.
Wczoraj o godz. 7.30 wieczorem odbyło się w sali 
Rady Powiatowej, przy tłumnym udziale kra­
kowskiego obywatelstwa, zebranie polityczne \ 
Zw. Lud. Nar., pod przewodnictwem dra Kowcl- 
skiego. Po referacie dra Świrskiego i ożywionej 
dyskusyi obfitującej w nadzwyczaj ciekawe mo­
menty uchwalono szereg doniosłych rezolucyi. — 
Obszerniejsze sprawozdanie podamy z powodu 
braku miejsca w numerze jutrzejszym.

NIEBEZPIECZEŃSTWO EPIDEMII. Najgro­
źniejszymi — jak wiadomo — rozsadnikami epi­
demii czerwonki i cholery są zielone owoce. — 
Wszystkie targi krakowskie, wszystkie stragany 
i sklepiki są zielonymi owocami wprost zalane. 
Rolicya i komisaryat targowy usiłuje wyłapywać 
niesumiennych przekupniów i pociągać do odpo­
wiedzialności, ale czyni to tylko w śródmieściu. 
Tymczasem na wszystkich przedmieściach Kra­
kowa handel zielonemi owocami odbywa się bez 
ładnych przeszkód. Należałoby aby władze kra­
kowskie użyły — wobec niebezpieczeństwa epi­
demii — wszystkich środków, by niesumienny 

handel zgnieść. Równocześnie społeczeństwo 
krakowskie powinno bronić się przeciwko gro­
źnemu niebezpieczeństwu, wstrzymując się od 
kjipna i donosząc o każdym wypadku sprzedaży 
^clonych owoców do korni saryn tu targowego.

Na CF.GIEŁKE WAWELSKA nadesłano ku 
Huczeniu pamięci Przecława i Heleny ze Sławna 
Gawińskich wdzięczne córki i wnuki 30.000 mk.

WYKRĘCI! SIE „DY AULE M“. W dniu 7 b. m. 
^rZybyła do Krakowa Tekla Jasińska 7. Bostowia 

Bochnia), aby zmienić na poslkic marki 140 
/ anków i 2000 marek niem. Gdy szła przez Ry- 

Bochnia), aby zmienić na polskie marki 140

dra Kous z 
aplikowaną w Francyi od szeregu lat, a ostatnio 
wypróbowaną przez 12 miesięcy na klinice prof. 
Ortnera w Wiedniu z dobrymi wynikami (zobacz 
W. KI. Wochenschrift Nr. 24/922) stosuje się od 
pewnego czasu w Polsce po raz pierwszy w Sa- 
natoryum I. dr Dłuskich w Zakopanem. Pierwsze 
objawy po zastosowaniu angiolymphy okazały 
się bardzo zadowalniającc.
Kącik humorystyczny.

Z POLITYKI.
— Przyznać trzeba, iż nasz Sejm jest instytu- 

cyą zupełnie niepłodną.
— Dlatego też tak ciężko 

rozwiązania.
doprowadzić ją do 

(„Kropidło"). 
•aammmmmmm

wl. U  P E R A.
Przedstawienia Tow. operowego, odkąd odby­

wają się na seuiic teatru im. Słowackiego, cieszą 
się niezwykle liczną frekwencją słuchaczy. Na 
większej scenie, na tle pięknych dekoracyj i całe­
go aparatu odpowiedniego, usiłowania zarówno 
solistów, jak całego zespołu nabierają poważniej­
szego wyglądu i świetniejszej oprawy. Sezon le­
tni i z nim związane wakacye artystów innych 
oper, pozwala na urozmaicenie przedstawień, w 
postaci gościnnych występów. Ostatnio dali się 
słyszeć tacy śpiewacy jak Gruszczyński, świetny 
tenor opery warszawskiej, który szczególniej 
kreacyami postaci kapitalnych w „Carmenie" i 
„Pajacach" wywarł olbrzymie wrażenie swym 
wielkim talentem śpiewackim oraz starannością 
impulsywnej gry. Obok niego wystąpili barytoni 
pp. Frcschel z W arszawy i Romanowski z Za­
grzebia, basista p. Zathey, cieszący się dużą esty- 
mq w Zagrzebiu, oraz tenor opery lwowskiej 
p. Łowczyński.

Ostatnie dwa wieczory przyniosły wysoce dla 
Krakowian interesujące występy, pierwszy teno­
ra opery poznańskiej, wysoce utalentowanego 
śpiewaka Stanisława Drabika, cieszącego się za­
równo u publiczności poznańskiej, jakoteż u pra­
sy tamtejszej uznaniem i sympatyą. P. Drabik, 
uczeń krakowskiego rnaestra prof. Bursy, przed­
stawia typ śpiewaka, uposażonego hojnie we 
wszystko co potrzebne do jego zawodu. Głos o 
niezwykle ujmującym dźwięku, świetnie ustawio­
ny, posiada blask oraz ów czar piękna fizyologi* 
cznego, który zawsze ujmuje i zniewala słucha­
cza. Głosem tym operuje Drabik umiejętnie pod 
względem technicznym, przy całem — głęboko rau 
zjkalnem — odczuciu frazy i pogłębianiu akcentów 
oraz dużej plastyce wymowy. Z tymi warunka­
mi — jeśli sie doda zapał dla sztuki, jej umiło­
wanie — zdołał utalentowany śpiewak zyskać 
uznanie publiczności, która wypełniając szczelnie 
widownię, gorąco oklaskiwała go przy otwartej 
scenie, za świetnie postawione partye Turrida i 
Pinkertona. Zalety pięknego głosu, ujmującego 
metalicznem brzmieniem i muzykalnością, uja­
wniły się szczególniej w partyi Jontka nieśmier­
telnej „Halki" Moniuszki, w której heroinę śpie­
wała ?. wielkim powodzeniem artystka oper$ 
lwowsKiej p. Zacharska.

Krakowski zespół solistów z pp. Jaworzyńską, 
Jcfimcewą, Zbigniewiczówną 1 Kniagininem na 
czele, oraz z zapałem śpiewające chóry o rzad­
kiej piękności dźwięku przyczyniają się niemało 
do uświetnienia występów gościnnych. Zast.

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś we środę wchodzi na afisz nadzwyczaj me­
lodyjna opera Vcrdiego „Traviata“, w której 
wystąpią gościnnie p. Drabik, tenor opery po­
znańskiej w roli Alfreda i p. Palewicz, baryton 
oper włoskich i warszawskich odtwarzając par- 
tye Gcrmonta, partyc Yiolctty odśpiewa p. Je- 
fimcowa, zaś Florą będzie p. Zbigniewiczówną. 
Jutro wc czwartek wystawia nasz teatr operę 
Bizeta „Carmen" z p. Wolską-Sobańską w roli 
tytułowej i z p. Palcwiczcm jako Escamillem, 
torreadorem.

Dr. Wład. Weiss referent min. sprawiedliwości w Tarnowie. —  Historya 
z walizą i rendez-vous koło rogatki. —  Zdemaskowanie oszusta.

Kraków, 9 sierpnia.
(Ul W dniu 18 zeszłego m iesiąca przejeżdżał 

przez Tarnów  clega/noko u b rany  męracizyzna. 
W ysiadł on na  diworou w Tarnowie, pod pozo­
rem  zała tw ienia infieaiesów. Ma.jąc podręczną 
walizę, zostawił ją. u porty era  K., przedstaw ia­
jąc się owemu jako  Dr. W ładysław Weisa, re- 
farant prawny przy ministerstwie sprawiedliwo­
ści; sam  zaś ud ał się rznkomo do m iasta.

Za m ałą chwalę przyszedł do portyera jakiś 
e tarsay  pan. żądając w ydania walizy i mówiąc 
że przychodzi z polecenia Dra Weissa, Łaitwo- 
w ierny portyer uwierzył powadze sędziwego 
wickiu i w ydał wnlrzę bez najm niejszego w ah a­
nia.

Jak ież  by>o zdziwienie i przerażanie biednego 
portyera, ki ody za pół godziny powrócił ,.Dr.“ 
W ctes i zażądał wydania walizy, gdyż mu się 
apieszy do pociąigm. chce bowiem w yjechać dn 
Krakowa. P o rtyer w ym aw iał się. że „sam pan 
referen t ka,7.ał owemu starszem u panu wydać", 
jednak  pan „doktor" nie daw ał się ubłagać, ję ­
cząc i narzekaj.ąc, że p o rty er przypraw ił go o

sKratę bicliizny, u b ran ia  i pół m iliona m arek  go- 
tówiki, co się m iało znajdow ać w walizie. Do­
piero pięcioma tysiącami m arek dał się przebia. 
gać srogi referent prawny i opnścił m ieszkanie 
portyera.

Po pewnym  czasie pisze „pan refbrant" z K ra­
kow a do portyera K„ aby  ów przyjechał do 
Kratkowa ugodzić sie co do wynagrodzenia za 
s tir łę  poniesioną przif<z „pana  re feren ta"  i wy­
daje moi rendez-voue koło jednej z rogatej k ra ­
kowskich. L ist ów w ydał się podejrzanym  por- 
tyerow i; przedstaw ił go tedy policyi ta rn o w ­
skiej. Ta wszczęła naitychmiast ■’ dziwo i przy­
łapała pana Weissa w Krakowie w chwili, gdy 
wyczekiwał na swoją cfiarę na rogatce i przy- 
aresrotowala go.

Okazało się, że ni® był to żaden doktor praw, 
tf-m hardziej ref w e n t praw ny, tylko zwykły o- 
szust, który z praw em  i spraw iedliw ością m iał 
tyle do ctzynienia. że był z niani w ciągłej koJi- 
zyi. Okazało się dalej, żc jest on poszukiwanym 
przez władze wojskowe za liczne i wielkie sprze­
niewierzenia. Spraw cę oddano p ro k u ra io ry i.
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TEATR OPERA I OPERETKA PRZY UL. RAJ­
SKIEJ. Dziś powtórzenie arcy zabawnego „Kara- 
«vaniarza“ operetki „Miłość1* i „Divertissemcnt“, 
w interprciacyi Bańkowskiej, Józefowiczów, Wi- 
niaszkiewicza, Scnowskiego, Kadena i innych. Od 
piątku występy flanki Ordon i całkowita zmiana 
rrogramu.

TEATR ARTYSTYCZNO-! ITERACKI W BA­
GATELI. Teatr Bagatela gości w tej chwili całą 
elitę artystycznego świata warszawskiego. Dzię­
ki przedsiębiorczości i pomysłowości kierowni­
ctwa zdołano złożyć pierwszorzędny program 
rzeczy dotąd niewidzianych zarówno swojskich 
jak i zagranicznych. Któż oprze się urokowi pań 
Macherskiej. Faliszewskiej, Kosińskiej i Elyvonnc, 
dodajmy do tego znakomitych bohaterów tych 
wieczorów panów: Jastrzębca, Kuncewicza,
Szczerbiec-Macherskiego, Michałowskiego i Ro­
berta, którzy stali się dziś ulubieńcami wytwornej 
publiczności

F GZA MINA KWALIFIKACYJNE DLA AKTO­
RÓW. Zgodnie z uchwałą IV Walnego Zjazdu 
Delegatów Artyst. Scen Pol. począwszy od dn. 
1 lipca \c>.,2 r. wszystkie osoby pragnące wstąpić 
do teatru nodiegają egzaminowi kwalifikacyjne­
mu komisyi egzaminacyjnej Naczelnej Rady Ar­
tystycznej, niezależnie od tego, czy ukończyły 
szkoły dramatyczne czy też kształciły się w za­
wodzie scenicznym prywatnie. Pierwsza sesya 
Komis yi Egzaminacyjnej w Krakowie odbędzie 
się we czwartek 10 b. m. w teatrze im. Słowa­
ckiego: dla aspirantów dramatu o godz. 10 rano. 
dla aspirantów rnorj i operetki o godz. 4 popoł. 
Przed egzaminem należy złożyć deklaracyę pod­
pisaną przez dwóch członków Z. A. S. P., dwie 
fotografie, metrykę ugodzenia, odpis dyplomu o 
ukończeniu szkoły dramatycznej, oraz 2000 mk. 
wpisowego. Wszelkich informacyi udziela sekre­
tarz Zarzadu Głównego Z. A. S. P. W. Jastrzębiec 
(Hotel Saski, Nr. 60, o godz. 3 do 4).

Nowy bezczelny zamach na najuboższych konsumentów.
Biedni masarze wygładzają ludność Krakowa, bo —  chcieliby wywozić My­
dełko na G. Śląsk. —  Magistrat idzie im na ręką. —  Wzglądy nanchania 

kieszeni paskarzem nazywa sią —  postspWem obywatelskim.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. J. SŁOWAj EÓJEu O.

Środa: „Traviata“.
Czwartek: „Carmen1*.

TEATR MIEJSKI OPERA T OPERETKA.
Środa: „Karawuniarz**, „Miłość11 i „Dhcrlissc- 

ment11.
TEATR „BAGATELA**:

Środa: .Porzucona11, „Psia historya*1 i część
koneertowo-baletowa.

Czwartek: „Porzucona*1, ,Psia historya11 i część 
koneertowo-baletowa.

(+ )  ó d  kiLku dni ludność Kratkowa obserw u­
je cJiaraJŁterjstyczny, .paryudycznic co pewien 
■aza® pow tarzający  się objaw : M at-araa krakow­
skie, jeszcze do n iedaw na zapchane tow arem  
wEwlkjego rodoaju, o ^ itU iz a iy  zupełnie. Kto 
w&trart bandero wccaeóni-e ramo, dostał niceo ane­
micznej ..stonuiy** huib parę plasłertóóiw szynki. 
Później częstowano gości ty tko ordynarną k ieł­
b a sy  1 ouerkę, lub  — kośćmi. Od trzecu dni m a. 
sarnia są przeważał? zapełnić zamknięta, iaklby 
pom ór ogólny padł na dobrać wepafćon* oso­
by panów' m asarzy.

O pom orze mowy niem a. Panow ie m a s a ż e  
I ma.ją się dobrze, aż n a l to  dobrze, tytko „flaaJ- 
' kp łow alT  sobie, że najwyższy czas, aby znowu 

podnieść ceny, boć już bodaj cale 3 tygodnie 
m inęły od ostatn iej podwyżki. W ięc zaeizęła się 
ojenzywa w dwóch kierunkach: Kon Pnmactów. 
tych  nieszczęsnych, zagłodzonych, krakow skich 
kom m m m iów , trzeiha... .^mi<>kczyć“ przez pozba 
wicni-e ich p roduktów  świr.skich pa*zoz p a r0 dni 
7, rzędu! „Zobaczymy, b ra tku , czy jak  n ic  l>ę- 
dzieez rnial co włożyć do gęby, nic zaiplacisz pó­
źniej tyle. Mo oi podykbuie nas'za opasłośćl11 — 
Z 'dmugiej stron* kilku ustre-u r.kowan >ch pa nów 
o tęgiej per; fc<ryi idzie do magictraJt.u ze świst­
k iem  papieru, nonw eym  ty tu ł „Nowy cerindik1*. 
Panowie z m agistratu są  najlspezyrai ludźmi w 
śwłeoie. YWsjędy obyw atelskie nic pozw alają 
im  dopuścić do togo. aby kilkudziesięciu ta k  
za,cnych zasób:,-n:-',! ubywaźeliSmasarzy nwato 
strac ie  spe^obnośr zarobienia kilku milioni-k/nr. 
Ten ciężar przecie łatwo m ożna rozłożyć na «*o- 
rołde m asy: jeśli iak iś 'a n i rm fn m r, urzędnik

Z  POLSKI.
WZMOCNIENIE WYBRZEŻA MORSKIEGO.

Na odcinku wybrzeża morskiego Kuźnica—Chału­
pa i Góra Lubek, zagrożonym dość silnie przez 
działanie fal morskich, zaczęto wbijać pale, w ce­
la wzmocnienia wybrzeża. Również do Karwi 
wysłano trzy parowe kafary i drzewo dla wbicia 
tam pali.

25-LECIE CECHU KAMIENIARZY. Cech ka­
mieniarzy w Warszawie obchodził w ubiegłą nie­
dzielę uroczystość 25-lecia.

ŚWIETNE URODZAJE NA PODLASIU. Świe­
tne urodzaje zapowiadają się na Podlasiu aż do 
Unii Ruga. Specyalnie obrodziły kartofle i bura­
ki cukrowe.

KOMUNIŚCI LUBELSCY WYJECHALI DO 
ROSYI. 17 członków „Rest komu*1 lubelskiego, po 
przyjęciu obywatelstwa rosyjskiego, zostało w 
dniu 1 b. m. uwolnionych z więzienia i odstawio­
nych ao granicy rosyjskiej.

MORDERSTWO RABUNKOWE POD CHEŁ­
MNEM. Dnia 2 b. m. znalazła pewna niewiasta 
w borze gri hieńskim trawa pokryte zwłoki, któ­
re prócz imfutmka były ze wszystkiego ogoło 
ccne. Postrzał w głowę spowodował śmierć na­
tychmiastowa. Stwierdzono, żc zabity jest oby­
watelem ze Świecia p. Kwcla. S. p. K. wyjechał 
z Chełmna celem zakupu skór. Szosa wiedzie pod 
borem grnbieihlrim i tam prawdopodobnie K. zo- 
stoł napadniętym i zastrzelonym. Zwłoki zawle­
czono do lasu i obrabowano. Ohydny morderca 
okrył zwłoki i iwa i ulotnił się ze zdobyczą. — 
SlSlztwo w Siku.

wyzsze ceny. 
sairywt. *c<?n targowych

lub robotnik zapłaci o *200 m arek więcej za funt 
-szynki, to mu krzywda się nic sranie, a szlrctto- 
tny m ularz będzie móył z czystcia sumieniem, 
spełnić swój obowiązek obywatelski: nie wywie, 
zie s tada  wieprzów na Górny Śląsk, bo może jc 
tu  na miejscu o-dpowiednio spieniężyć.

Jak się dowiadujemy, m asarze przedłożyli na< 
gi*iratrw i nowy cennik, podwyższający ceny 
wędlin o «<kolo 40 procent. Szlachetni obywatele 
oi śmieM umotywować tę niesłychaną podwyż- 
kę w ttu  sposób, żc w razie wywozu na Góccny 
Śląsk otrzymaliby za swći to*.var odpowiednio 

Znamienną, jes-t rzeczą., że k o m - 
zajgł wobec tych bez­

wstydnych żadań stanow isko po ojcowsku wy­
rozumiale. Zamiast wzięć panów m asarzy po­
prosili 7.a gruby kark, pouercyć icb o tern. źe 
tow ar swój m aję obo-w 'arek  sprzedawać w Kra­
kowie, a nie m ają praw a wywozić go poza K ra. 
ków, zamiasH tego panowie ci eyczłiwom okiem 
Ąłojrrfli na nowy cennik m asarski j nie znalO- 
źli dosłownie żadnego wyra tu  protestu wo>et pro 
'.rokującego zamknięci*, sklepów m asarskich. 
Gdzieindziej,. *®m. gdraie m asarz nie jeot jeseese 
panem sytu-acyi. odpowi&dzfanoby na zam lalę . 
cie sklepów m asarskich — zamknięciem somyoii 
panów masarzy. U nas nłc.stety kierujące Me*y 
są innego zdania.

Bezwstydnie wyzyskiwane azerofeie Sfery ho- 
dno.ści powinny raz nareszcie zapmta*, icomu 
zawTtrięczrtię. to rMbiwymfe zazmnstwo. nflr 
znn.jące żadnych granic. — czy należy o nie w i­
nić tylko samyich masrvrey, czy także i *cK 
dobrotliwych opiekunów m agistrackich ?!

Tcy.tw r* by. ,>p

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
STRONNICTWO KS. IlLłNKI liczy obecnie 

36N.OCO zorganizowanych członków, posiada or- 
grarencjT w przeszło 16C0 gminach, dalej 9 cza- 
ser ^"UYch. wychodzących w 55.000

SP1SIK W DUBLINIE. W Dublinie wykryto 
wieln.it sprzysiężenie, mające na celu wysadzenie 
w powietrze wszystkich mosiów, przerwanie po­
łączeń kolejowych i zniszczenie dróg, tak aby 
miaoto zupełnie odciąć od świata. Aresztowano 
180 osób.

ORUAN1MCYA ROSYAN W BER3.IME. „N.
Freie Rressc11 w artykule: „Soeyalni rewolueyo- 
niści bolszewicy1* wspomina na wstępie o orgar.i- 
zacyach rosyjskiej emigracyu w Berlinie. Ma ona 
liczyć 300.000 Rosyau, posiadających 20 wyda­
wnictw, Jć księgarń, o dzienniki, -3tl czasopism i 
2 uczęszczane kabarety, w których bywa także 
publiczność berlińska.

UCHODŹCY ROSYJSCY W STOUCY TUR- 
CYI. Przybyło do Carogrodu ogółem 150.000 ro­
syjskich uchodźców- Węgry, Jugosławia i Buł- 
garya okazują gotowość przyjścia uchodźcom 
z pomocą i rozlokowania ich w swych krajach.

FALA STRAJKÓW W NIEMCZECH. Całe 
Niemcy ogarnęła fala sfajków . Pracownicy kolei 
podziemnych w Berlinie olbrzymią większością 
głosów uchwalili przystąpić do strajku, jeżeli żą­
dania ich nie będą uwzględnione. Zakłady Borsig 
Werke zostały unieruchomione z powodu strajku 
palaczy i maszynistów. Zakłady Wertlicima 
strajkują. Sytuacya jest bardzo poważna i należy 
się liczyć z rozszerzeniem strajku.

MORDERSTWA BOLSZEWICKIE. W Archan- 
giclsku rozstrzelali bolszewicy szereg osób, 
wziętych w swoim czasie na Kaukazie i nad Do­
nem i trzymanych przez dwa lata w obozie kon­
centracyjnym. Między rozstrzelanymi znajduje 
się gen. Murawiew, pułkownicy Milkuński, Rych- 
tcr. Handuryn i wybitni wojskowi rosyjscy.

NIEMIECKA. FLOTA HANDLOWA. Ze spra­
wozdania londyńskiego Lloydu wynika, że nie­
miecka flota handlowa już w roku ubiegłym pra­
wie potroiła swój tonaż. Mianowicie tonaż stat­
ków handlowych niemieckich wynosił w okresie 
powojennym 652.000 ton, obecnie zaś przekra­
cza 1,783.000 ton.

OLBRZYMIA KATASTROFA. Tajfun w okoli­
cy miasta Svatar (Hongkong) przyprawić miał o 
.śmierć przeszło 10.000 ludzi.

Reginald Dun, mordercy marszałka Wiłsoną. oy- 
Iego sziifa sztabu armh angielskiej, straceni zo­
staną w przyszłym tygodniu.

(1.) ŚMIERĆ LOTNIKA W PLO A JrN IA C B . 
Pewien rezerwowy żołnierz francuski, który 
przechodził kurs nauki jako pilot, został upowa­
żniony poraź pierwszy do prowadzenia samolo­
tu. P rzy wylądowaniu niedoświadczony pilot za­
pomniał zatrzymać motor. Przy nagłem zedmie- 
ciu się aparatu z ziemią benzyna się zapaliła } 
nieszczęśliwy lotnik padł spalony pod szczątki 
aparatu.

\ Z E  SPOR TU.

CIEKAW E ROZMAITOŚCI

OB': D . >;u MIEDZYNAR. k o n g r e s u  STE-
R®.i VM,7 ( -.warto ,Vf Dreźnie przy udziale 

::f,r deiega.ów. W zjeździć iK.zestniczą delegaci 
Fiancyi, Szwaj :aryi, P o l'ki, Czeehosłowacyi, Ju­
gosławii, Wioch. Rumunii, Szwccyi, Norwegii, 
Danii, Wegier, Bułgaryi.

(I.) UKARANY NUDZIARZ. „Daily Mail11 dono­
si, żc niejaki p. Albert Cook z Hueknall w ArątO 
został skazany na zapłaceni ' jednego funta szterk 
grzywny za t<>, żc natrętneśclą swoją zamęczał w 
pociągu towarzysza podróży, usiluiąc przez ca 
drogę nawifzać z nim rozmowę towarzyska.

(1.) STRACENIE MORDERCÓW MARSZAŁ­
KA 5YILSONA. Skazani na śmierć 0 ‘Sulliwan i

VASAS—JUTRZENIf A 3:0 (1:0). Zawody dru­
żyny węgierskiej z krakowską Jutrzenką, stoją­
cej na 4 miejscu w mistrzowstwie Krakowa za­
kończyły się stosunkowo małą klęską Jutrzenki 
Vasas wystąpił z 3 rezerwowymi, Jutrzenki w  
pełnym składzie. Do pauzy gra otwarta z iekką 
przewagą Węgrów, dopiero po pauzie Vasar 
przybiera ostre tempo i przygniata przeciwnika. 
Sędzia p. Fiedler.

Lwów. Hakoah—Hasmonea 6:0.
Hakoah—Pogoń 6:0.
Hakoah z Wiednia, stojąca na drugiem mlelscu 

w mistrzowstwie Wiednia, uzyskała bardzo ła­
twe zwycięstwo. Z.

CRACOViA—SLAVIA (Koszyce). We wtorek 
15 b. m. rozegra Cracovia match footballowy ze 
Slavią z Koszyc. SIavia koszycka jost reprezen­
tacyjną drużyna i złożona jest z najlepszych gra­
czy Słowacyi. Koszyce mają u publiczności kra­
kowskiej dobre i zasłużone imię. Pamiętne sa 
spotkania węgierskiego klubu koszyckiego z Cra- 
covią, które stanowiły zawsze jedne z najbar­
dziej emocyonujących walk sezonu. Slavia na­
wiązuje do świetnej tradycyi gdyż gracze weno- 
dzacy w skład jej drużyny byli czynni do nie­
dawna w węgierskich i czeskich drużynach. Re* 
zultaty osiągnięte przez Slavię w roku bieżącyn* 
każą przypuszczać, że spotkanie Cracovii ze Sło­
wakami bed^ie niemniej interesujące niż ubiegłe.

„JUTRZENKA**—„MAFC“. Zarządowi „Ju­
trzenki11 udało sie z*trzymać na dzień 10-go 
b, m. w przejeździć do Budapesztu syirmatyczn? 
drużynę węgierską „MAEC.11. Goście, rep-ezen- 
tujr-cy godnie pierw.' kbisęi o erem świ dema o-
statnic ich wyniki, tworzą skład, za^^n i mający
Budapesztowi najlepszą przyszłość foo’baHowa- 
To też ,-lutrtenka*1, mierząc się z takim przeciwna 
kiem, będzie musiała wytęż> ć wszystkie sWf*F 
walory, aby wyjść z tych zapasów1 honorowo. Z*' 
wody te odbędą się o godzinie 5-tej na boisk0 
„Cracoviiu, i
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2 SALI SADOWEJ. wypuścić na wolność, wobec czego kapitan a u -

(dykowski wraz z sierżantem Kasprowiczem 
przemocą odebrali Sokola z rąk policyi, majac 
na względzie wydanie go władzom wojskowym. 

'  # * P izy  rozprawie kapitan A. zasłaniał się tem, iż
był przekonany, że działał w dobrej wierze i że 
według instrukcyi miał do tego prawo i nie przy­
puszczał wcale, że wtargnął w kompetencye po- 
licyi.

Sędziowie po naradzie uwolnili oskarżonych 
od winy i kary.

Skazany na śmierć i ułaskawiony.
Przed sądem doraźnym w Warszawie zasiadł 

znów 17-letnd chłopak, uczeń cukiomiiczy, Ste- 
h n  Szewczyk, oskarżony o... zbrodnię m order­
stwa.

SaKdchat się w niejakiej Wacławie Kaczyń- 
rtdej i rzekomo dla niej poszedł na mord, aby 
^zarobić trochę pieniędzy" 1 kapię dla nie] 
płaszcz. 1 „zarobił". Zamordował siarnszkę Koł-
h d o r .H f  w sposób zaiste ohydny, bo wpierw 
sderzył ję butelkę z wodę po głowie, a joteoii

Miczności niezwykłe oburzenie.
Na rozprawie oskarżony również przyznaje 

się do winy, wobec cwgo reenania świadków, 
międizy którym i je®* i „narzeczona" szewczyka, 
jKreysitojam, 18-letnia dziewczyna, m aję raczej 
iorm alny charakter

Wreszcie staje ostatni świadek — m atka. Bla­
da, zamęczona, przygnębiona. Opowiada o życHi 
sj na Byli biedni. Miał ktepekę pamięć. Z do­
m u kradł drobne przedmioty. Była zdziwiona,

sdjęł pasek od spodni i zadusił Ję, następni" zaś gdy się dowiedziała, że syn nagle posaada go-
sabrał ubranie i biżiutoryę na ogólnę sum ę 2 
Miliony 400.000 marek.

Snewezyk przyznał się etomeme do wszystkie­
go, a  gdy adiwoika/t przybył do więzienia, colom 
poro zumienia się, Szawczjik zapłakał i oświad­
czył m u: ..Panie mecnasie... Przyznaję *1ę. Ja 
to  a  czyniłem. Proszę tylko nic bronić, ho gdy 
dsdzę bezterminówkę, to będzie żle. Niech lejnej 
kara śmierci. Wolę umrzeć".

Na poazętLo rozprawy woźny wyprasza ze

tówkę.
Po naradzie ogłoszono Szewczykowi wyrok, 

skazujący go na karę Śmierci.
W OSTATNIEJ CHWILI UŁASKAWIONY.

W arszawa (teł. wł.). W sprawie Szewczyka, 
skazanego onegaa.i na karę śmierci, nad< wła. 
wczoraj o godzinde 3 rano z Krakowa wiado­
mość telegrafkcrrn do władz protouratorsklch 
o wstrzymaniu egzekucyi z powodu ułaskawię- 

sald 2 siedzących wśród pulbiiezmości 12-letnich ] nia skazanego przez Naczelnika Państw a, 
chłopców. W obronie chłopców występuje z e- { Wszelkie przygotowania do stracenia Jyzew-

czyka zostały poczynione, wobec jednak otrzy­
m ania deppiszy, eigzekiicyę wstrzymano, a karę  
śmierci zamieniono na bezterminowe ciężkie 
więziene.

nergię, godną lepszej sprawy m atka ich, mó­
w ią *; „To mol synowie, ja ich sprowadzałam, 
koć ciekawa sprawa, Niech sohie posłuchają, co
is szkodził" Incydent ten wywołuje wśród pu-

Walka między policyę a baonem celnym na Zbruczem.
( Tetefontm od wtasnego ko>rsponaentc)

Nader dekaw a rozprawa odoyła się w lwow- 
ikiin wojskowym sądzie okręgowym karnym, 
przed którym stanęli kapitan Stanisław Auoy- 
kowskl 1 sierżant sztabowy Jan Kasprowicz, 
obaj z baonu celnego Nr. 23, oskarżeni o mięsza- 
Błe się w  kompetencye policyi.

Mlanowide instrukeye służbowe dla baonów 
Celnych pełne niejasności otwierają szerokie pole 
Jo  tego rodzaju konfliktów jakie właśnie nad 
Zbruczem zaszły i stały się podstawą oskarżenia 
przedw  wymienionym wojskowym.

Sprawa przedstawia się następująco:
W Tarnarudzie polskiej pełnił służbę posterun­

kowy niejaki Głowacki, na pół zrusyfikowany 
Polak, który będąc prawdopodobnie i szpiegiem 
bolszewickim, z czasem przeszedł na stronę bol-

stałszewicką zupełnie i z polieyanta polskiego 
się komisarzem bolszewickim.

Wiedział on o dwulicowej roli komisarza bol­
szewickiego w Tarnarudzie, niejaldego W. Soko­
ła (Wolfa) żyda rosyjskiego, który byt w bliższej 
styczności z władzami polskiami i uazielał mu 
informacyi. Tenże Sokoł po przejściu Głowackie­
go do służby sowieckiej, poinformował się od 
tegoż o władzach polskich i uciekł na stronę pol­
ską, gdzie zyskał opiekę kapitana Audykowskie- 
go za cenę wydania 55 tajnych aktów bolszewi­
ckich

Tymczasem polieya w Tarnarudzie nie wie­
dząc o tem, a widząc krążącego po mieście ko­
misarza bolszewickiego przyaresztowafa go i nie 
chciała go na żndanie kapitana Audykowskiego

DZIAŁ EKONOMICZNY,

Czego z Polski nie wolno wywozić?
Ustalona obecnie ostatecznie lista towarów', któ­

rych z Polski za granicę wywozić me wolno, o- 
bejmuje:

Zboże w ziarnie (z wyjątkiem ryżu), groch, fa­
sole i bób, mąkę (oprócz ziemniaczanej), kaszę, 
słód, warzywa śwież i suszone, ziemniaki, bura­
ki, cykoryę, brukiew, marchew, kapustę, płatki, 
kiajankę mieloną i niemieloną, cukier, mięso każ­
dego rodzaju, oraz wędliny i szynkę, zwierzyn? 
i ptactwo bite, masło, krowie i owcze sery, twa­
róg, oraz ser chudy i niesfermentowany, iaja, spe- 
cyalną pasze dla zwierząt (odpadki lub uboczne 
wytwory fabryczne, makuchy i wszelkie otręby), 
bydło, konie, trzodę chlewną, zwierzęta domowe 

• (oprócz kotów i psów), nawozy, kości surowe i 
końskie, siano, słomę nicoczyszczoną, sieczkę, ple­
wy. nasiona, oddzielnie -wymienione (choćby od­
tłuszczone), nasiona oleiste, wszelką wiklinę, olei 
skalny (cieńmy i nieoczyszczony — ropę), olej 
wulkanowy i cylindrowy, sole potasowe, rady 
metaliczne i mineralne, żelaziwo i sta1 (stare lane 
i kute, łom. szmelc, wióry, również prasowane, 
proszek, wiórki do czyszczenia lnu), szmaty, skra­
wki papierowe i makulaturę, błonnik roślinny, ce­
lulozę, mase chemicznie przyrządzoną ze szmat, 
słomę suchą i wilgotną.

DROŻYZNA MIĘSA WE LWOWIE. Na skute!
starań rzeźników, komnya dla badania cen po­
zwoliła na znaczną zwyżkę cen wytycznych n* 
mięso. I tak 1 kg. wieprzowiny płacić się obecułt 
hedzie 750 marek (dawniej 620), wołowiny 640 
(dawniej 560), cielęciny 450 (420), słoniny 1250 
(1.000), sadła 1.400 (1.150), szmalcu 1.50C (1.40(0, 
karczku 1.500; szynka gotowana kosztuje 1.600, 
kiełbasa 1400, kiełbasa siekana 1.550, wędzonka 
surowa 1.000, gotowana 1.200 i t. d.

RUCH PACZKOWY Z W. M. GGANSKITM. Od
dnia 15 sierpnia 1922 r. zostaje podjęty ruch pacs- 
kowy między Polską a W’. M. Gdańskiem. Do­
puszczone zostały paczki do 20 kj*.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 8 sierpni*

W  KRAKOWSE
Zakład Główny Kraków, ulica Wiślna 12, Te'efon Nr. 3049. 
Oddział Warszawski U lf i  Wierzbowa 9, vPlac Teatralny). 
Oddział we Lwowie ulica Legionów  1. Telefon 304.
I. Oddział Miejski w Krakowie, ulica Stradom 27, Telefon Nr, 3145.

załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkładki
n a  k s  a  te c zk i, p ła c ą c :

441o

waluty i wwizj
_ oiary oi.Zjet1 

,  uiiud. 
riaoL traaa.

, belgijs. 
,  szwajc. 

Fonty merlin. 
Mami niemiec. 
korok. aiwa.

„ CtbdKO- 
,  węgiers.
, duńskie 

Le1 ramuiiUcitj 
Liry włowie

«Vaiuta marno wa
J BI 0 fil 1111(111* Cnti. yann i whQ
Kum niuiai Kum hmiUi Tnuikcii

6400 — 665W— 6450*— 66o0 — --
6350-— 8 5 0 0 - 6350.— 6500-—

520 — 635 — 630"— Ó45-— 53T*—
500-— 620-— 500'— m —

lzóO — 1350 — 1250 — 1350 —
28 600 29500 28*500 29-500 —«_

850 9-50 850 9 50
—•13 —'15 - 1 3  — —14 — 13*75

1 5 3 '- 158 — 1 157*— 182-— 16i76
i  50 3’— 2.50 3-—

1 3 5 0 - 1450-- 1 3 5 0 - 1450-—
35 — 40 — 40-— 45 —

Ć»6-- 310-- 800-— 315 —
2600 — 2700-— jzbOO'— 2700 —

7°|0 rocznie od wkładek płatnych za rocznćm wypowiedzeniem,
6° j rocznie od wkładek płatnych za półrocznem wypowiedzeniem,
5°|0 rocznie od wkładek płatnych za kwartainem wypow.edzeniem, 
4’j/lo rocznie od wkładek p łat ych  za jednomiesięcznem wypo- ii 

wiedzeniem, i
4°|0 rocznie od wkładek płatnych w  każde] chwil). 1

a e w j  armaiiw Sw

kam ien ie  ż ó ł c io w e  C H O L tK IH k l A  H .1 Nmmoiewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI w  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bjaw y (początkowe). Bór w botach £ dolkt 
rt®*Brcowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryni etemna ł nrętnr 
w l.-*®* bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwar w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie 
któ ac^- * zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y ipodczał , ‘aków). W dołkn i wątrobie silny bdl, 
j ° ry 8*e rozchodzi ku stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga aż nod łooaiki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber

Darcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piereiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty
żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 4437

^  Bliższych informacyj udziela: Aptekarz-fizyolog H. NlKMOJSWSUl. Warszawa NOBJ) fałat R ł  S ,

[ l i i

Warszawa. 8 sierpnia, (PAT) Giełda. Milionów- 
ka trans. 1600, 1580, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 235 kupno 230, 4 i poi 
proc, Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 56 
i tizy czwarte, 56 i pół, 5 proc. ra. W arszaw r 
trans. 235, 240, sprzedaż 245 kupno 240 

Waluty: Dolary stanów Zjedn. trans. 6600, 
6630, 6610, sprzedaż 6630, kupno 6590, dolary 
kanadyjskie 6530, franki belgijskie 510, franki 
francnśkie 538. 539, marka niemiecka 9.35, 9.10.

Zurych. 8 sierpnia. (PAT) Zamkniecie giełdy. 
Berlin 70, Holandya 203.90, Nowy Jork 526. Lon­
dyn 23.46, Paryż 42.80, Medyolan 24.12 i pół, 
Bruksela 40.45, Kopenhaga 113, Sztokholm 137.25. 
Chrystyania 9t Madryt 81.80, Buenos Aires 191, 
Praga 1?.90, Budapeszt 0.30, Zagrzeb 160, So­
fia 330, Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01, au- 

I stryackfe korona sternpl. 0.01 i jedna czwarta.
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W y ja ś n ie n ia  i p o r a d y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Du na' 
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA DMistnicya otwarta
od godzin} 9—i v połu­
dnie i od gudzin' ż—7 

wi jczorem J
CBMY O G Ł O SZ EŃ : Za 1 wiersz milimetrów} W zwykłych ogłoszeniach Mk 6C. — Układ tiDe-nyczny Mk 8U - ■ Nadesłane Mk 130 — Nekrolog' Mk oo. • Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150 — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lab 3-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia pc Mk 30 za wvraz, ma­

trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie;.— Ogłoszenia zamiejscowe o 50% drożej. — ogłoszenia w dnie świą.eczne o 25 L droiej.

KynidiZ czclauuit. pos ukuje 
posady. Karot Kosarz, 

Buczkowice 52 pow. Biała.
4554

Danią. wysoką blondynkę.
■ bez kapelusza, oczekującą | 
na przyjazd Nacz. P. 5. Vil! 
b. r. godz. 11 przedpoł. przy 
pi. Matejki, w jej własnym 
interesieproszę o łaskawe po­
danie swegoadresudo Admin. 
„Gońca* pod „Miliard*. 4558

Dnia 4 Mrpn i  zgubiono kry­
ty zegarek złoty damski 

Nr 13819 na drodze między ul. 
Długą a Sławkowską. Znalaz­
cę prosi o oddanie za wyna­
grodzeniem -Adres: ul. Pędzi- 
cbów 13 Zakład św. Rodzi­
ny lnb zgłoszenia do Redakcyi 
„Gońca* Krakowskiego. 1550

ta 4-łatnin staruszka, kaleka.
pooier-jąca miesięcznie, 

jako dar z łaski 84 M. upra­
sza litościwe osoby o w d a r ­
cie. Adres: Wilheimina Mer- 
kei, Kraków, VI. ul. Lubicz 2.

7  da ma b. oficer z matnrą gini- 
w* naz. chętny do pracy, po- 
m k u je  odpowiedniego zaję- 
ęj» Łaskawe zgłoszenia pod 
Łr-4327 do Admin. „Gońca*.

Tamiaitią śliczne mieszkanie 
£> w Grudziądzu, 4 pokoje 
z pezyn. 1-rzędny komfort, 
na 3-pokojowe mieszkanie 
w Krakowie. Ogłoszenia pod 
„Grudziądz* do Admin. ‘ Goń­
ca. 4238

Zn asfła mego Lucyana, ta  
dnyeh długów nie płacę 

Zofia 'lnicka. 4445

noesok z ogrodom kwiatowym 
”  324 mórg* w Wielkim 
Krakowie Jo  sprzedania. Wia- 
rv>moeć Skład nafty, pl WW. 
Świętych 8. 4356

AaraMar salonowy (buduaro- 
™ ws>) 00 sprzedania. Wia- 
domosc • Karmelicka 36 par­
ter na prawo. 4519

Ijnlswatnln się zgubione pa- 
"  ptery wojskowe wydane 
pracz P  K. U. Kraków, na 
nazwisko Antoni PodfiUpŁin.

4652

IMmrażnlani zgubione doku­
pi' manta wojskowe na na­
zwisko Józef Baruch ur. 1902. 
p  Skrz^szóy.. pow. Tarnów. 

4555

IM taM lniam  dokument woj- 
”  okowy z 3 puł. Lot. Po­
znań, Ławica, na nazwisko 
Kałbaan Walenty. 4551

7grttomę kartę zwolnienia na 
nazwisko Seibioia Stan 

wydaną we Lwowie, rocznik 
1866, nniew«*oo się. 4538

S p .  A k c .  4179

f a b r y k a  a r u l u  
I « j n M  M u l

pnedtem

j Mmki. W. Kitbanfci i S-ka
To  w . A k r.

Jtrafców-Podgórze, 
Roma .uwicza 5.

i i j n N i  iioiiiBRb
b b b  poleca 

Dnrty. 
W y r o b y  d r o c  s a i .

rsobcws pandy, kwtnrysy 
i Ł  p.

ieoiKC>'o<zne t diwurainie

KURSA MATURYCZNE
Prof. CHOLEWY

i-rosperujące od 6 lat, które juz kilkuset ludziom obojga 
p‘ci skuteczDie dopomogły do zdobycia patentu dojrzałości

przygotowują cło matury
w gimnazyach i szkołrch realnych, oraz do egzaminów 
z 6 klas gimnazyainycb i realnych. U m ie s zcze n ia  k u r­
só w  zn a jd u je  się w  lokalu  w id n ym , czy sty m , w zi­
m ie opalanym . N auki u d zie la ją  re g u la rn ie  w  liczb ie  
6 — 8 g o d zin  dziennie doborowi profesorowie, doświad­

czeni w stonowaniu skróconej metody. 4495 
przyjmuje i Inform acyi udziela kie­
rownik w swej kancelaryi przy ulicy 

L o re ta ń sk ie j 16, II. p., d rzw i i i ,  codzlannis «  godzinach 
od 4— 6 popołudniu. —  Dokumants należy przypisań za sob;. 

Prospekty przosyłt się pocztę bezpłatnie

WPISY

I C O C E różnej jakości, także dla koni, letnie 
i zimowe, koce z sierci wielbłądziej, 

  ___  od najtańszych do najlepszych ga­
tunków, w każdej ilości, po cenach bardzo przystęp­

nych. dostarczaia 4502

Z  E h  i  i S P O L K 3 ,  C I E S Z Y N ,
SEMINARYJNE KURSA M ATURYCZNE

u 1

4559

PEDAGOGJUM
Prof. Jana Piicna

(Kurs 1-roczny i 2-letm)
przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw.

seminarjach nauczycielskich.
Nauki udzielają tylko profesorzy państw, 
seminarjum naucz, męskiego i żeńskiego 

w Krakowie.
Wpisy i intormacye codziennie od g. 11—12 

Kraków, ui. Szujskiego 5*

W WYWIADf f

i

Biuro informacymo-wydawnicze
założone przaz Małopolskie Instytuoyo finansowo 

wa Lwowie Spółka z ogrsn. odpow.
otworzył z dniem 1*sierpnia 1922 r.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
przy pfocu Maryackim I. 1, I. p.

który uaziela w abo lamencie i pojedynczo ścisłych 
i d o k ła d n y ch  in form acyi k red y to w y ch  (opar­
tych ksiąg grantowych rejes.ru i.andlowego i ak­
tów urzędowych) z całej Polski i zagranicy. 4523 

ia * t

*f
# ■ 1  A D I A ”  F a b r y k a  i  w , a  U  w y r o b ó w  
\ 3 ia a \m  W ,  I F ł  w o s k o w y c h  Sp. z ogr. adp.

W KRAKOWIEi-I G O i'iR ZU .
CENTRALA: K r a k ó w ,  u lic a  S ła w k o w s k a  Ł . 1 1 .
Adres talegr. HLD3IA, Kraków. —  Telefonu Nr 1102 i 1376'

Zrstfpstwu we wszystkich większych miastach Pclski
Wy r a b i a :

Świece kościelne woskowe, 
półwoekowe, tearynowe, 
gładkie z odbijankami i 
dekorowane.

Świece gromniczne 
Pischaiy i trianguły. 
Świece cerkiewne i ofiarne. 
Świece choinkowe.

Świece stołowe.
Świece powozowe.
Świece parafinowe.
Stoczki woskowe.
Wosk i pastę do parkietów. 
Lampki parafinowe na gro­

by i t. p.
Bielarnia woskn.

Ż ą d a ć  o f a r t  I c a n n ik ó w . 4253

r

NOWOŚĆ i

L A B O R A T O R Y U M  KOSMETYCZNE
FRANCISZKI  B U D Z t A S Z E K

u a d a  I Z arząd
Wsrszawskiaga Towarzystwa taranowano Sp. Akc.
mają zaazczy: zawiadomić, te w myśl § 19-go Statutu 

W alną Zgrem adsąnM  A kcyenaryuasów
wyznaczono na dzień Có-go września r. b. w Warszawie 
przy ul. Mazowieckiej 13 w lokalu Banku Ziemiańskiego 

w Warszawie, na godzinę 5 popołudniu.
1 ' o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Wybór przewodr lezącego.
2. Sprawozdanie i bilans za r. 1921
3. Podział zysków wyznaczenie dywidendy.
4. BndZet ra r. 1922.
5. Wybory do Właa. Twa,
6. Wnioski Rady i Zarządu. 4wl •
7. Wnroeki Członków.
Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Wal i  

nera Zgromadzeniu o ile akcye ich zameldowane są w Za 
rządzie naipóZniej na si“dem dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem.

Zarząd mieści się w Warszawie przy ułiey Rj siej 1 *n 6.

» »

~ Kraków, ul. Grodzka L. 3 =  
poleca swój najlepszy wyrób

RÓŻ LYGIA
4509

19

w płynie o średnim stanie na wargi- —  Przez użycie 
„Różu Lygia* otrzymuje sie oiekny i zdrowy kolor warg.

Nowość 1

KupuldG tylko z pierwszych rak I
Kupdjtle tylko w  Łodzi—polskim Manczesterze!

Wysylrauy pocab jak przed wojną za zaliczką.

Dla Pańl
1) Gotowa suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pięknego trykotu, nadzwy­

czaj tadn >, trwałe, lekkie i praktyczne. Zdatne do prania, w kolorach: granat, 
bronz, lila, czerwony, zielony, oordo. Dekolt i "bwod rękawów przybrane tymże 
towarem, odmiennego bardzd ładnego koloni. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla 
podlotków od lat 14-tu, ceną sukni 5200 mk. 2) dla dorosłych, cena sukni o600 
Mk. 3) dla osób tęgich, cena snkni 6000 Mi

2) Na damskie kosD uny, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego wyrouo. podwój­
nej szerokości, w kolorach: granat, czarny, bronzowy, zielony, liliowy i blado- 
kawowy. Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny materyał. Cena metra 2000 Mk.

3) Kort ba damskie płaszcze i kostyumy, pełna szerokość (142 cm. 2 łokcie), kolor 
jasno szary, cen metra tylke 2500 Mk. (Na damski płaszcz potrzeba tylko 
3 metry).

4) Melanż-prima, nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, nie gruba (nie do 
rozdarcia), koloru marengo szarawe i chaki, na męskie damskie i dziecinne co­
dzienne ubrania, szerokości 70 cm. (1Y< łokcia). Cena metra 1000 Mk., podwój­
nej szerokości 2000 Mk.

5) Finink: na metry, piękna kanaoMpraetk tna paraerirnm 1 4 i  bóajggo •ab lara 
mowegc (podwójna kręcona nitka), sser. 90 cm. (lYb Mccfaf. Cena metr -  >00 
Mk., podwójnej szerokości metr 1300 ML.

6) Płótna białe inb Kolorowe i deseniowe, muśliny, zefiry, perkoUM, na bioMais i, 
pc zwy, wsypy, bluzki, mknie, fartuchy i dziecinne ubranka po cenie 900, 1000, 
1100, 1200 Mk za metr

7) Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 165xio5 cm. po ‘1000 Mk. 
wyższego gatunku po 3000 i 4000 Mk., wełniane 5000. 6000 i 7000 Mk

8) Chusteczki białe i kolorowe do nosr, za sztukę 200 Mk., wyższego gatunku po 
300- 40C i 500 Mk. za sztukę.

9) Maridzety i .Etaminy" francuskie, gładkie i w desenie wvrób woalowy (dra »■ 
nie ostatniej paryskiej mody) po 2600, 3200 i 4000 Mk.

10) Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, ileganckie, fantazyjne desenie, na­
dające sie na suknie i wszelkie podszewki do kostyumów. Cena u  mjfa 1850 
i -200 Mk.

Dla Panów I
U ) 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materyału (czysta wotna) 

w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateeski, 
niezbędnego dla Każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć s.ę w ele 
ganckieubranie lub ko3łyum, we wszystkich najmodniejszych kolorach. Źr 3 me­
try 8900 Mk., na damski kostyum 3V? metra 10.400 Mk. Materyał wyższego ga­
tunku B, lepszy, gwarantowanej jakości, za 3 metry 11.800 Mk. 3Yż metra 13.800 
Mk. Materyał najwyższego gatnnku C, angielskie desenie, najmodniejsze. Cena 
za 3 metry 19 700 Mk., za 3‘/2 metra 23.000 Mk. (Wszędzie ten mat ery>■ sprze­
da? any jest po 7 do 8 tysięcy morek za metr).

12) Do ubrar męskich dodajemy na żądtuue kupnjącego pełny komplet, podstawki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni, komplet aj 3901 Mk. 
b) 5000 Mk., c) 6500 Mk.

13) A) Kupon na spodnie 1 metr 10 cm. specyalnie Jo ubrań wizytowyeh f balo­
wych, czarne tło w paski, lub cienkie paseeria btołfa 6900 Mk. (Cena za 1 m. 
4800 Miej. B; Kupony s ćofctegoż materyału pierwszorzędnych frbryk, wyższego 
gatunku po 6600 i 7700 Mk. Cena za metr po 6000 i 7000 Mk. C) Materyał na 
spodnie przedwojenny kamgarn po 10.000 Mk. za metr. Kupon rn  spodnie Mk. 
11.000. Specyalny materyał na spodnie do konnej jazdy „Peptia*. Kratka czarna 
z białem, czysty kamgarn prredwojenny. Cena za 1 metr ilSOOO Mk.

14) Komplet podszewki ao spodni. A) Ceni 1000 Mk. B) Ceni 180u Mn.
lii) Materyał na ubrania koloru amerykańsko-wojskowego. Gatunek A. 3ó00 Mk. 

za metr. B. 480u Mk. C. 5750 Mk. za 1 metr. Wszystkie materyały męskie są 
podwójnej szerokości 142 era.
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunkt za zaliczka pocztową, nawet 

bez z^iotku. Za opakowanie przesyłki i inne wydatki, dolicza się SPfo. Próbek i cen­
nika nie t  ysyła się.

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nie ryzyituje, gdyż jeśii to n r  
się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze natych­
miast. frzv  większych obatalonkach prosimy o przyałarra zadatku.

Z a m o w lą n ie  p r o s im y  l u r t i o w s ł  4472

'oectycya Przesyłek oeciAowydi „NADZIŁlA“  C . K.
Ł ó d * . K i l lń s k lą g e  N r  4 S .

P. P. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie upraszamy o odwiedzenia n—iorc 
składu i osobiste przekonanie się eo do gatunku towarów i cen.

UWAGA, Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Handlującyia 5% rabatu. Solidne 
i staranne wykonanie zamówień.

P. S. Otrzymniemy codziennie r lezliczoną iłowi liatów dziękczynnych. Niektóre 
przytaczamy:

1. Sz. Ekspedycya „Nadzieja*! Doprawdy że sama me wiem, jak mam szan 
Firmie podziękować «  towar, który s‘ę bardzo oodobał. Ślicznie dziękuję 
ze niego bo jestem bardzc zadowolona. T. Onyskówna. Kosow, Małopolska.

2. Szan Firmo! Donoszę, że melanż otrzymałem, jestem z niego bardzo zado­
wolony. Piotr Czemierys Cudno koło Biaiegostoku. Proszę wysłf ć i t. d.

K  Za otrzymane firanki szewiot uprzejmie dziękuję. Marya Wasiakówna. Go­
stynin, z. warszawskiej. Kancelsrya Sędziego Śledczego. Proszę wysłać 5 t. d.

Redaktor odj*owitdiaalny; Stanisław KJlińSśu. D rukairn ia  L uocw e hf K rakow ie.


